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przed naśladownkinem  marki.

H t j i j a  Ligi nei. w s j t i m  linii d e tó a tjjis i!]
pol|kc*litew£kće!.

Genewa. P A T . Decyzya w  sprawie zatar- 
du polsko-litewskiego przejęta przez Radę 
Ligi brzmi jak następuje: Zważywszy niewy- 
gcuy, jakie wynikają z utrzymania pasa neu­
tralnego między Polską a Litwą, pasa pozba­
wionego obecnie wszelkiej regularnej admi- 
nistracyi, zwazywszy że zalecenie Rady Ligi 
zniesienia tego pasa i utworzenia demarka- 
c/jnej linii mocą wzajemnego układu obu 

l rządów zainteresowanych, uzyskało aproba­
tę rządu polskiego, a rząd litewski tego zle­
cenia nie przyjął, Rada Ligi uważa za wska- 

« a n e  zachowanie pasa neutralnego w  całej 
jego rozciągłości pod względem wojskowym. 
Liga wznawia jednak swoje zalecenie utwo­
rzenia w  szybkim czasie prowizorycznej linii 
demarkacyjnej, przechodzącej poprzez ten 
pas dla aaministracyi cywilnej i prawnej 
gmin położonych w  pasie neutralnym. W  
celu zbadania, jak ewentualnie ta lima ma 
przebiegać, Rada postanawia wysłać na miej 
sce komisyę. która przedłoży Radzie odpo­
wiedni raport. Rada Ligi zwraca się z prośbą 
do obu rządów, aby zobowiązały się wzglę­
dem niej do skasowania w drodze łaski 
wszelkich skutków zarządzeń wszczętych 
bądz na Litwie, bądź w  Polsce, bądź na te- 
rytotyum spornem przeciwko wszelkim oso­
bom aresztowanym, albo wygnanym z przy­
czyn politycznych, które nie są ścigane za 
przestępstwa kryminalne.

M i e n i e  posła ń t l i i o c o  w Ifarsiara
W arszaw a. (M. Tel. w ł.) P ose ł rosyjsk i w  W a r­

szaw ie , p. Karachan, k ió ry  .od dłuższego czasu 
b aw i w  M oskw e jako zastępca Cziczerina na 
czas jęgo  pobytu w  Genui, n ie w ró c i już w ięce j -  ■ 
jak  się dow iadu ję —  na sw e stanow isko do W a r ­
szawy. Następcą jego  będzie p. OboleńsklJ.

Pożyczka Włoch dla Austryi.
Rzym . P A T . P ism a donoszą, że  m inisterstwo 

skarbu udzieliło w czo ra j po/wolenia na pożyczkę 
dla Austry i w  sumie 70 m ilionów  lirów .

Łkscesar*owa Zyta przenosi się 
do Hiszpanii.

Funchal. P A T . Była k ró low a  Zyta w ra z  z ro- 
tizing opuściła M adejrg udając się do H iszpanii.

Pessymistyczny nastrój
Genua. P A T . O nastroju, jaki panował w  

czasie wczorajszego plenarnego posiedzenia 
należy zaznaczyć następujące szczegół/. M i­
mo tendencyi serdeczności i licznych oświad­
czeń o treści pokojowej złożonej przez po­
szczególnych delegatów panowało powsze­
chne przekonanie, że konfereneya w gruncie 
rzeczy nie doprowadziła do spodziewanych 
wynfków. Zaznaczył to nawet Lloyd George 
w swoim pr emówieniu, kiedy nawoływał 
aby konkiozye istniejące na papierze zamie­
nić w zlolo czynu. Wycieczki Lloyd Geor- 
gc'a pod adresem Cziczerina wywołały pow­
szednią wesołość, szczególniej ustęp w  któ­
rym Lloyd George mówił o przesądach za­
chodniego kupiectwa pragnącego za sprzeda­
ne towary otrzymać zapłatę. Przemówienie 
Lloyd George'a było utrzymane raczej w  to­
nie sarkastycznym a dalekim od tonu zwy­
cięskiego optymizmu z jakim premier angiel­
ski przemawiał na pierwszem piesiedze. iu

Wyfezd Lloyd €3eorge*a.
Genua. P \ T  Lloyd George dziś o godz. 

10.50 opuścił Genuę wraz z małżonką i 
córką oraz z  częścią delegacyi angielskiej. 
Na dworcu na pożegnanie zebrała się cała 
delegacya włoska z prezydentem Factą i mi­
nistrem Szancerem. Gdy pociąg ruszył, pu­
bliczność na dworcu wznosiła okrzyki na 
cześć Lloyd George‘a i Anglii.

Paryż. P A T . Dzienniki donoszą, że podąg  
wiozący Lloyda Georgda i jego otoczenie 
przybył dziś o godzinie 10.45 na dworzec 
lyoński w Paryżu, skąd koleją okrężną bę­
dzie przesunięty na linię północną dla odja­
zdu do Calais. W obec tego spotkanie Lloy­
da George‘a z Poincarem nie nastąoi.

iw 8G0  L lensrti

Wyjazd delegacyi sowietów
Moskwa. P A T . Radio. Delegacya 

cka odjeżdża z Genui jutro rano.

Im eona uttwała M i o t  Kom. 1,1 i a # i i M
W arszawa. (M. Tel. wł.) Donoszą z M o­

skwy, że po wysłuchaniu referatu Joffego w  
sprawie konferencyi genueńskiej uchwalili 
wszechrosyjski komitet wykonawczy 
pojącą rezolucyę:

„Komitet wita z zadowoleniem rosyjsko-, 
niemiecki traktat z Rapallo, który uwuża Zol 
•jedyne skuteczne wyjście z chaosu i niebez­
pieczeństwa, Komitet uznaje tylko tego ro« 
dzaju traktat za możliwy do podjęcia sluaun- 
k ó w  między Rosyą sowiecką a puńsl wami 
kapitąlistycznemi. Komitet poleca radzie ko^ 
misarzy ludowych jak i komisaryatowi spraw, 
zagranicznych prowadzenie tego rodzaju po-, 
liryki i j  oz wala na dopuszczenie odstępstw 
od typu traktatu z Rapallo tylko w tym wy­
jątkowym wypadku, w  którym- tego rodząjtt 
zobowiązania, przysporzą wyjątkowych ko­
rzyści mai om robotniczym Ro&yi sowieckiej*

Ę rc lb y  sowietów
Moskwa. (A . W .) „P ra w d a "  w  artyku le om aw ia  

jącym  prace ostatniej sesyi W szechi osyjsk iegflt 
Kom itetu S ow ietów  pisze m. in. óo następuje: 

Naszym  celem —  pisze „P ra w d a "  —  jest w yk o ­
rzystać w szystkich j w szystko, b y  um ożliw ić  rm - 
w ó j w ie lk iego  przemysłu i  s tw orzyć podstaw y 
socyalistycznego i  rew olucyjnego proleteryatu . 

N iechaj w ro g o w ie  nasi śm ieją się z  nas do czasu* 
nasza moc rośnie z każdym (fniiem i p rzy jd zie  ko* 
lej, że i my będ emy się śmiać lep ie j, gdyż bę­
dziemy się śmiać oslalnii.

 e-a----------

iw  Dolskim i  m o n .

Wiedeń, PA T . Donoszą z Londynu, że na 
przyjęcie tamże powracającego Lloyda Geor 
ge‘a poczyniono wielkie przygotowania na 
dworcu Wiktorya. Liberalny członek Izb-y 
Archer Lee w liście wystosowanym do ko­
mitetu przyjęcia oświadczył, że wielka liczba 
członków parlamentu nie chce brać udziału 
w  tej uroczystości, jest bowiem zdania, że 
konfereneya genueńska skończyła się fia­
skiem i że wobec tego niema p jwodu do urzą 
dzania tryumfalnych przyjęć. Wczoraj dono­
szono, że przeszło 80 członków parlamentu 
ociąga się z wzięciem udziału w tern przy­
jęciu.

l o - A l iI
Paryż. P A T . „Echo da Paris” donosi, że 

zanosi się na zawaretie angielsko-włoskiego 
układu w sprawie dostaw surowców, głównie 
węgla i nafty, oraz co do utrzymania status 
quo na morzu Sródziemnem. Schancer żądał 
dla W łoch od Anglii ustępstw w kraju So­
mali.

W arszawa. (M. Tel wł.) Członkowie pol­
skiej delegacyi genueńskiej zjeżdżają się już 
do W arszawy. Dziś przybył do W arszaw y  
członek delegacyi podsekretarz stanu min, 
przemysłu p. Sirassburger, który niezwło­
cznie objął urzędowanie.

lin* i telsiSi laMeii.
W arszawa. (A.W), „Rzeczpospolite"  dono­

si, że min Skirmunt udzielił korespondento-. 
wi dziem.ika „Information” wy\, iadu, w  któ­
rym oświadczył, że jest zadowolony w  pew­
nej mierze z wyrików  konferencyi genueń­
skiej. Obawia się on wprawdzie, że delega­
cya rosyjska będzie parła do zerwania kon­
ferencyi, coby zawierało w  sobie groźbę woj­
ny. Obecnie jest pakt pokojowy zawarty i 
należy oczekiwać pokojowego rozwoju wy­
padków.
/  W ilno. (A . W .) Podczas pobytu w  W iln ie  pre­
zydent Pon ikow sk i ośw iadczył p rzedstaw icie low i 

„ A .  \V.“  na zapytanie, jak ocenśa w yn ik i kon fe­

rencyi genueńskiej; iż  jest z n ^h  zupełnie zado­
w olony. Po lska zb liży ła  s'ę w czasie konferencyi 
genueńskiej do w ie lu  państw, szczególnie zaś cen­
ną dla nas jest współpraca z państwam i Małej 
Ł.ntenty oraz państwam i baityckiem j. '  ^  j
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»Król chłopków" oskarża o... zdziczenie!
Kraków, 21 maja. 

(is) Stała się rzecz niesłycliana. Sam p. 
iWitos, niekoronowany „król chłopków", nie 

*emu pierwszy urzędnik Rzeczypo­
spolitej, osobistość, którejby w  czasach 
rzymskich z pewnością Senat uchwalił rezo- 
tacyę, „że dobrze się zasłużył wobec Ojczy­
zny", polityczny syn.ool —  „cudu nad W i­
słą", trybun ludowej Polski, który pokorne­
go chłopka przemienił w szafarza praw po­
litycznych wobec innych warstw obywatel­
stwa, wszechwładny dyktator nowej ordyna- 
cyi wyborczej, znakomity, niemal Rhcinhar- 
dowski reżyser teatralnych przedstawień po­
litycznych pod gołem niebem, w  chwilach 
■wolnych od zajęcia Jojlidowiec etc. etc.... 
zmykać musiał z Poznania przed „bandą 
^organizowaną, uzbrojoną w laski”, zupełnie 
tak jak pierwszy koszy Żyd na dworcu ko­
lejowym w  Koluszkach, Łapach łub jakimś 
tam Sędziszowie...

Wstyd, wstyd, panie prezydencie! 
Pojmujemy bardzo dobrze, że jakimś tam 

chłystkom „rozwojowym" wolno wtargnąć 
na zgromadzenie żydowskie w  Lublinie i 
. przeszkodzić obradom", pojmujemy bardzo 
dobrze, że uczniom gimnazyalnym wolno rzu 
cać kami er na pogrzeb żydowski, bo prze­
cież na coś muszą się przydać w  Polsce pe­
dagogowie a la Skoczvlas, ale żeby na Pana, 
panie prezydencie, bądź co bądź wielką figu­
rę, odważyli się tak brutalnie, tak po „po- 
znańsku”, tak bez krztv respektu dla Pań­
skich zasług napaść Pańscy przyjaciele ser- 
łecz s i sprzymierzeńcy w  zakresie „publi- 

s eznaj“ pracy około „demokratycznej" ordy- 
nacyi wyborczej, to jest wprost nie do uwie­
rzenia. i rzecież to rzecz co najmniej brzyd­
ka, nieładna.-.

'Pojmujemy bardzo dobrze, że napady tych 
feamych „Poznańczyków" na semickie brody 
niejednokrotnie „znalazły" —  jak powiada 
Pański przyjaciel Rataj —  „poparcie ze stro­
ny poKcyi", bo ostatecznie chodziło im tylko 
o  „niewinny wybryk", a przecież kilkaset 
brod żydowskich mniej i kilkadziesiąt poka­
leczonych twarzy więcej, to jeszcze nie nie­
szczęście dla praworządnego państwa, ale —  
incredibile dictu! —  nie pojmujemy, że taka 
sama drobnostka mogła się przydarzyć Panu, 
nie tylko byłemu wójtowi z Wierzchosławic, 
ale premierowi wolnej Polski!

Pojmujemy bardzo dobrze, że w  jakichś 
tam Rybitwach, w  powiecie wielickim, jakiś 
sobie egzekutor podatkowy egzekwuje dani­
nę na biednym Żydzie z dobytym rewolwe­
rem w  ręku i grozi zastrzeleniem, bo ostate­
cznie chodzi o zbożny cel, i jakkolwiek kon- 
stytucya nie przewiduje egzekucyi za pomo­
cą rewolweru, to jednak w  tym wypadku  
możnaby dopuścić wyjątek, bo chodzi tvlko 
u Żyda, ale żeby „prezes straży(II) obywatel­
sk ie;(!!) żądał wydania Pana, Panie Witos, z 
dobytym rewolwerem w  ręku, pod groźbą 
strzelania"... •,

Niesłychana rzecz! „Zajście to świadczy 
o niesłychanem zdziczeniu i jest tem bardziej 
ubolewania godnem” —  powiada kolega Pań 
ski, pan Rataj!

Rzeczywiście! „O niesłychanem zdzicze­
niu* “ A le  kiedy do Pana, Panie Prezydencie, 
posłowie żydowscy szli w  deputacyi, żądali, 
prosili, błagali, aby Pan wydał odezwę prze­
ciw barbarzyńskim napaściom na bezbron­
nych. Żydów i napiętnował to „zdziczenie , 
wtedy Pan chował oaezwę miesiącami w  
biurku prezydyalnem, wykręcał się Pan jak 
piskorz, zwlekał, pocieszał, że „zajścia te są 
ubolewania godne", radził, aby Żydzi nie 
prowokowali, nie krzyczeli, że ich boli, nie 
skarżyli się na zdziczenie, bo to tylko „prze* 
mijający objaw, który trzeba cicho ścierpieć 
aż nadejdą spokojniejsze czasy" i— wreszcie 
odezwa, ważkie naoomnienie budowniczego 
państwa —  ugrzęzła w pyle archiwalnym.

Nie przypuszczał Pan wtedy, że złodziej 
kradnie wszystko, dziś mienie tory watne, ju- 
Jro publiczne, a pojutrze relikwię świętą z

kościoła Nie przypuszczał Pan wtedy, że 
posiew zdziczenia ustami Pańskiemi na set­
kach zgromadzeń rozsiany, jak mlecz polny 
z wiatrem rozniesie się po całej Rzeczpospo­
litej i zatruje gorzkim swym płynem duszę —  
„straży obywatelskiej".

Pański chłopski rozum nie sięgnął w  głę­
bię tych nieuchronnych związków, jakie łą­
cza na dalszą metę posiew zdziczenia z owo­
cem zdziczenia. i

Dziś czuje Pan na własnym karku burzę, 
pod którą Pan wiatr —  sam zasiał.

Nie —  przyczyna partyjna zajść Poznań­
skich jest istotną dla sprawy, ale nagi fakt 
oderwany od przyczyny, że zbrojna napaść 
na Pana jako obywatela stała się możliwą w  
imię haseł politycznych, obojętne w  tej chwi- 
ii słusznych, czy niesłusznych.

To nie jest objaw ani przypadkowy ani 
obojętny. Pańska Poznańska przygoda iście 
„antysemicka" jak reflektor oświetla spusto­
szenie etyczne, jakiego w  duszy obywatela 
(na szczęście jeszcze nie wszystkich zapew­
ne) dokonała Pańska i Panu podobna takty­
ka i pedagogia polityczna.

Nie apostrofujemy Pana ad personam, b& 
na to nie traciliśmy miejsca i czasu, dość, 
ale Pana jako typ, jako wcielenie do gruntu 
złego, niesprawiedliwego i niekulturalnego, 
zdziczałego sposobu myślenia politycznego. 
Nazwisko jest rzeczą obojętną: Witos, Luto­
sławski, Bagiński”*czy Głąbiński, to jest tylko 
przypadkowa etykieta.

Czas się opamiętać. Zawrócić ster o całe 
I SO stopni.

Przed rokiem a często i dziś Żyd bezbron­
ny szukał ratunku i obrony przed haniebną, 
upakarzającą czynną napaścią u polieyant* 
i starosty —  najczęściej daremnie!

Dziś. Pański pełnomocnik, poseł Rataj skar 
żyl się przed Sejmem, że Pan, Panie Witos, 
znieważony, zelżony szukałeś w  chwili nie­
bezpieczeństwa ‘ —  —  wojewody, by Go  
obronił, nie tylko -lego, ale i prawo, prawo­
rządność, etykę polityczną —  przed zdzicze­
niem, ale... „poszukiwania za wojewodą po­
zostały daremne". W ojewoda się skrył".

Od Żyaa do Witosa linia prowadzi piostar 
zdziczenie jak zaraza nie zna dystynkcyi 
między Żydem a Polakiem i w  końcu zabija 
—  własnego siewcę,

Czas wymieść śmiecie przed wfasnemi 
drzwiami!

W arszaw a. (M. Tel. w l.) Jak się dow iadu ję, 
zjazd Zw iązku  m iast polskich, k tóry  otw arty  zo­

stanie w  dniu 25 bm. w e  L w o w ie , zajm ie się w  
p ierw szym  rzędzie o rd yn ac ją  w yborczą  do przy­

szłych cia l ustawodawczych. Prezydyum  . Zw iązku  
przedstaw i Z jazdow i do uchwalenia ostry  protest 
przeciw ko projektową ordynacj-i w yborczej, k rzyw  
dzącemu ludnośl* miejską.

Sowiety płacą Polsce odszkodowania.
W arszaw a. (M. Tel. w l.) Rząd polski o trzy j,a t 

w iadom ość z M oskw y, że w  tych dniaen wpłynąć 
ma trzecia i ostatnia ra ia  złota, k tóre rząd so­

w ie tów  zobow iąza ł sję w yp łacić  Polsce na mocy 
traktatu rysk iego. W ysokość ttą raty w ynosi 10 
m ilionów  rubli w  złocie.

Przed objęciem G. Śląska przez Polskę.
Opole. P A T . Pełnom ocnik rządu polskiego, b 

Wicemin. Dr. Seyda, udzie lił p rzedstaw icie low i 

P A T ‘a następujących szczegółów  o sianie roko­
wań. Dotychczasowy przeb ieg rokowań o Iw iera , 
mojem zdaniem, warunki, k tóre um ożliw iają P o l­
sce przejęcie i dalsze prow adzenie na jw ażn iej­

szych dla życ ia  gospodarczego dzia łów  admini­
s tra c ji państw ow ej, a m ianow icie: kole i, poczt 1 

te legra fów  oraz ceł. Ustalono, że celem uniknię­
cia w strząśnień ekonorni>cznjTch, a w  szczególności 
zarz jrm oiya ruchu, przejęcie poszczególnych dztia- 
łów  adm in istracji przez w ładze polsk ie nastąpi 
dla ca łego terytoryum  przynan jgo Polsce już z 
dniem, k tóry  określony zostanie jako p ierw szy  
dzień ewakuacyi p ierw sze j s tre fy  obejm owanej 
przez Polskę.. Przejm ow an ie  ko le i rozpoczn ie się 
na 10 dni przed tym  terminem i w nno być ukoń­
czone w  30 godzin  po nam. W  tym samym dniu

Moskwa. P A T . R ew olucyjna rada w ojenna, jak  

komunikuje ,,ż iźń “ , postanow iła na wniosek głó - 

w no-dow odzącego Kamfieniewa zakomunikować 

rządow i i  centralnemu kom itetow i w ykonaw cze­

mu, iż  obecna liczebność arm ii sow ieck iej nie w y ­

starcza do obrony gran ic  i że dop iero 3 m iliono­

wa siła zbrojna p ozw oli Rosy i  czerw nej czuć się 

bezpieczną.

R ew el. P A T . W edug nadeszłych tu w iadom ości 

w  dniu 1 czerw ca  oczek iw any jest w  Kronsztadzie 

p rzyjazd  Trock iego. W  dniu tym ma się odbyC ge­

neralny przegląd bolszew ick ie j fla g i wojenne] na 

Bałtyku, pioczem eskadra w yp łyn ie  z Kronsztadu 

na otw arte  m orze dla odbycia m anew iów .

zamknięta zostanie na całym  obszarze nowa lin ia  
celna, po zr. esieniu dotychczasowej gran icy  cel­
nej m iędzy Polską a Górnym Śląskiem. W  lytnże 
dniu obejmą w ładze polskie adm in istrację poczt. 
Ltslalcno Lakże sposób dokonania zamknięć kaso­
wych w e  wszystkich kole jow ych  kasach pańslwo- 

w jTćh, dalej ustalono, że oo do dalszego p row a­
dzenia spraw  sądowych m iarodajne będą przep isy 
zaw arte  w  szczegółow ej konwencją sądowei z dnia 
12. IV . br. D ziś w  godzinach popolundiowych 
przedstaw ili obaj pełnomocnicy w yn ik i rokowań 

kornisyi m iędzysojuszniczej, k tóra przyjęła  je do 
w iadom ości, zastrzegając sobie atoli p raw o doko­

nania zmian w  przedstaw ionych propozycynch. 
Następne posiedzenie kom isyi m iędzysojuszn ezej 
w  tej spraw ie  wyznaczone zostało na najbliższa 
środę.

SConiscsnoić wspólnej aUcyi 
państw bałtyckich.

R ew el. P A T . W czora j w ieczorem  pow róc ił z F in - 
landyi prezydent republiki estońskiej. R ozm aw ia ­

jąc z  dziennikarzam i f iń sk ib i prezydent pow ie­
dział m iędzy innemi co następuje: O gólny front

państw baltyckch jest nieskończenie pożądany, al­
bow iem  linperyałizm  rosyjsk i nie zamarł", tj-lko 
przem alow ał się na ko lo r czerw on j’ . Państw a bał­
tyckie nie m ając dotychczas m iędzynarodowych 

gw arancyj, m ogą się oprzeć jedyn ie na sobie, po­
p iera jąc się wzajem nie. O dkryte niedawno w  Esto­

n ii i Ł o tw ie  tajne organ izacye sow ieck ie jasna 
dow iod ły , że  sow iety  dążą do w yw ołan ia  kon fli­
k tów  z  państwami sąsiedniemi. T o  też państw a 

batyckie muszą czuwać. Prezydent zakończył prze­
m ów ien ie sw e życzeniem , by jak  najrych lej p«*» 
w sta ł zw iązek  obronny państw batyckjch.
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Drożyzna a podatki.
W yrównawcze zadanie podatków . —  Ile ptaci w ie i, a He miasto T —  Spra 

w ledliw y rozkład podatków  najlepszym  środkiem  walki z drotyzną.
Kraków^ 20 maja.

II.
fnen) W  popi zednim artyku le staraliśm y się 

w ykazać, że  podobnie jak i inne państwa tak i 
JPnUkja znajduje się obenie w  tej syluacyi, iż  naj­
w łaśc iw szym  sposobem zw alczan ia  d rożyzny jest 
Uporządkowanie finansów  państwowych. Jeśli nie 
uda się w strzym ać defin ityw n ie  em jsyi bankno­
tów , bez w zględu  na to, na jak ie cele em isya ta 
b yłaby  przeznaczona, to na nie w ie le  zdadzą się 
w sze lk ie  w ys iłk i rządu, by w  drodze konferencyj 
K fabrykantam i i  kupcami lub w  drodze zniżek 
celnych i  transportowych w strzym ać w zros t d ro­
żyzny. O zaniechaniu zaś em isyi nie m ożemy ma­
rzyć  tak długo, jak  w  drodze normalnych w p ły ­
w ó w  podatkowych nie otrzym a państwo tego, co 
na sw e niezbędne kioniecznośoi potrzebuje.
Postu la t dostosowania w p ływ ó w  podatkowych do 
potrzeb państwa jest jednak jedną ty lko stroną 
kw esty i drożyzny. Pozosta je  jeszcze druga strona 
sp raw y p ierw szorzędnej w a g i, m ianow icie postu­
la t sp raw ied liw ego  rozłożen ia  cjężaru podatkowe­
go . N ie  w o lno bow iem  zapominać, że zadaniem 
podatków  jest n ie ty lko  zapełn ien ie kas państwo­
w ych , lecz że  m ają one jeszcze dalsze, bardzo 

W ażne znaczenie socjalne. Służą do w yrów nania  
nadm iernych różn ic w  położeniu m ajątkowem  po­
szczególnych w a rs tw  społecznych i  jednostek, 
zm niejszając w  ten sposób napięcie antagoni­
zm ów , ja k e  na tern tle się w ytw arza ją . Po w o j­
n ie  i  skutkiem w o jn y  u leg ły  stosunki m ajątkowe 
różnych w a rs tw  społeczeństwa zasadniczym  zm ia­
nom, które streszczają się w  zubożeniu ludności 
m iejsk ie j i  zbogaceniu ludności w je jsk je j. Są io  
fak ty  tak dobrze każdemu z w łasnej obserw acyi 
znane, że zbytecznen; jest ich w ykazyw an ie . F a ­
ktem aieżh itym  jest, że ogrom ne masy włoścjaai 
i  w łaśc ic ie li ziemskich nie ty lko  zdoła ły  utrzymać 
s ię na przedwojennej stopie życ ia  lecz nawet tę 
stopę życ iow ą  bardzo znacznie podniosły. Byłoby 
to  z jaw isko  zresztą bardzo dodatnie, gdyby nie to, 
że  równocześnie stopa życ iow a  ludności m iejskiej 
p rzew ażn ie  bardzo się obn iżyła  a w  w ielu  w y ­
padkach spadła do minimum egzystencji. Cały cię 
ża r zubożenia społeczeństwa skutkiem w o jn y  
spadł na miasta, podczas gdy  reszta ludności cię­
żaru tego zu p e łn e  nie odczuwa. W a lące  się domy 
po miastach i  kw itnące łany po wsiach, oto rze ­
czyw is ty  obraz ob ten ego stosunku tych dwu 
w ars tw  ludności.

Podobna a nawet znacznie jaskraw sza sytuacya 
, w y tw o rzy ła  się w  Rosyi. Tam  ludność m iejska, 

rozgoryczona w ygładzan iem  miast przez chłopów , 
urządza p rzec iw  nim ekspedycye karne i siłą 
s iara  się w yrów n ać  tę m espraw ied liw ość społe­
czną. U nas tak daleko nie zaszło, gdyż w ię zy  spo­
łeczne są jeszcze na szczęście dość silne. U nas na 
państwo spada w ięc  obow iązek  w yrów n an ia  tej 
n iespraw ied liw ości i pociągnięcia tych, których 
pomyślna konjunktura w yn iosła  na sam w ierzch  
drabiny społecznej, do tern w iększych  św iadczeń 
na rzecz skarbu a oszczędzania natom iast tych, 
k tórzy  bez sw ej w in y  znaleźli się na najniższych 
szczeblach tej drabiny.

N iestety  u nas postulat sp raw ied liw ego  rozk ła­
du podatków jest ty lko szarą teoryą , która na ka­
żdym  kroku musi ustąpić przed fizyczuą przem ocą 
rozw iielm ożnionej ludności w ie jsk ie j, N je  zaw adzi 
p rzytoczyć parę cy fr, by  zailustrow ać tę sprzecz­
ność m iędzy teoryą a praktyką, m iędzy słuszno­
ścią a rażącą krzyw dą. P r z y  sposobności uchwa­
lan ia daniny ob liczy ła  k om sya  sejm owa, że 
przed w o jną  stanow iło ro ln ictw o 66 proc. majątku 
narodow ego , przem ysł i  handel 28 proc. a nieru­
chomości m iejskie 6 proc. T ak  było przed w o jną  
tt dzjś z pewnością nie chybimy oceniając cały 
udzja ł przem ysłu, handlu i  nieruchomości m iej­
skich w  majątku narodowym  n a jw yżej na jak ie 
20 proc. Zdaw ałoby się, że niema nic hardziej na- 

. tura lnego, jak  dostosować podatki opłacane przez 
w ieś  i przez m iasto do tej statystyki, znanej 
w szakże zarów no rządowii jak i  sejm owi,
' Tym czasem  cóż w idzim y? L e ży  przed nami ze­
staw ien ie  w p ływ ó w  z danin publicznych w  b. za­
borze austryackim  i rosyjskim  za rok 1921. B ie­

rzem y pod uwagę ty lko podatki bezpośrednie z 
w yją tk iem  dochodow ego i m ajątkow ego, tzn. po­
datki przychodow e, gdyż w śród  nich ty lko m oże­
m y jasno w yróżn ić , k tóre  płaci w ie ś , a które mia­

sto. Otóż okazuje się, że w jeś  zap ian ia  w  ubie­
g łym  roku w  form ie  8 podatków : grun tow ego, po- 
dymuego i dotnowo- k lasow ego  3,858 m lijonów  
m arek, natomiast m iasta zapłaciły  w  form ie  po­
datku przem ysłow ego, zarobkow ego, m ieszkanio­
w ego  i innych 4,457 m iliardów* Zubożała ludność 
m iejska p laei zatem  57 proc. podatków  przychodo­
wych, a w ięc trzy  ra zy  w ięce j niż na nią przypa­
da w  stosunku do je j udzjalu w  ińajątKu narodo­
wym, podczas gdy /.bogacona w jeś płaci tylko 43 
proc. a zatem o połow ę mniej niż powinna. D la­
czego tak jest, slanje się rzeczą jasną, skoro u- 
przytomntimy sobie, że podatek gruntow y v^ynosi 
obecnie 447 marek 61 fen igów  od m orga najie

wuać z tym „podatk iem " opłaty, jakie lada stra- 
gan iarz lub domokrążca ma' obecnie opłacać tytu­
łem podatku przem ysłowego,

P rzedstaw icie le  ch łopów  w  Sejm ie umieją w yzy ­
skać swą przew agę liczebną, by cały ciężar u- 
trzym ania państwa zw a lić  na plecy ludności m iej­
skiej a w  dodatku jak gdyby nie dość jeszcze czu­
li się pewni, chcą tę swą przew agę jeszcze bar­
dziej zw iększyć i  pozostaw ić miastom w  przyszłych! 
Sejmach tylko kilku reprezentantów  dla parady. 
Przypom ina ją  się czasy z przed dwuch, trzech! 
w ieków ..

Dotarliśm y zatem do jądra kwestył. Jeś li <4# 
chce naprawdę zw a lczyć drożyznę, to muej atę w  
jm ię dobra ogólnego nsunąć na drugi plan ego i­
styczny interes najzam ożniejszej dziś części sp°- 
iecaeństw,a, musi sję podnieść wydatn ie podatki 
opłacane przez ludność w iejską. Podniesienie tych 
podatków w  stosunku odpow iednim  do udziału W  
majątku narodowym  n iew ątp liw ie  zapełni kMQ|

pszej ziend k tóry  przynosi w ła śc ic ie low i oonaj- 1 państw owe w  takiej m ierze, ze ZiDyteczn 
1 J J - - dzie dalsze posługiwanie się K a&ą drukarską.

Tak^fjest jedyn ie racyanalny choć na dalszą 
tę ob liczony progTam w a lk i z  drożyzną 1

mniej 10 cctnarów  metrycznych pszenicy, czyn 
p rzy  dzisiejszych cenach 190,000 mk. W yn os i to 
za ledw ie znikom y ułamek procentu a proszę poró-

im godni Mmii t t  lin ii
„Szlot? e-Emuneh“ pragnie monopolu w sprawach żydowskich.

Kraków, 21 maja.
Na wstępie onegdajszego posiedzenia Ra- 

9 y  wyznaniowej krakowskiej gminy żydow­
skiej postawił radca dr Hilfstein wniosek na­
gły, by prezydyum gminy wszczęło kroki u 
odpowiednich władz z powodu masowego 
tworzenia się domów publicznych w dzielni­
cy żydowskiej. Nagłość wniosku i jego meri­
tum uchwalono.

Z porządku dziennego! uchwalono regula- 
cyę poborów wszystkich pracowników gmi­
ny, którym podwyższono dotychczasowe pła­
ce przeciętnie o 75 procent. Również uregu­
lowano sprawę rzezaków drobiu w ten spo­
sób, że pobory ich wynosić będą obecnie 
około 100.000 mp. miesięcznie, przyczem  
rabinat zgodził się na pociąganie rzezaków  
do odpowiedzialności dyscyplinarnej w  razie 
wypadków nadużyć.

D la zakładu głuchoniemych w Wiedniu, 
w którym znajduje się wiele dzieci z -Galicyi 
uchwalono wyasygnować subwencyę w kwo­
cie 200.000 mp. Do wniosku tego przyjęto 
rezolucyę radcy dra Hilfsteina, by prezy­
dyum gminy zwróciło się do innych leahałów 
galicyjskich o poparcie tego zakładu.

Przystąpiono do obrad nad działem III, bu­
dżetu:

„Rzeźnia".
W  dyskusyi nad tym działem radca Dr. 

Hilistein postawił wniosek, który z uwagi 
na ogólny brak rzezaków i to nietylko w  
Krakowie, wzywa rabinat, by zachęcił mło­
dzież do wstąpienia do tego zawodu i po­
starał się o ich wyszkolenie,

Racyonalny ten wniosek, uzasadniony 
przez wnioskodawcę w  dłuższem przemówie­
niu, wywołał niezrozumiałą wprost opozycyę 
wśród członków „Szlomeh Emuneh”. Ópo- 
zycya ta miała tylko jedno na celu: nie dopu­
ścić za żadną cenę do przyjęcia tego wnio­

sku, dotykającego dziedziny religijnej i to 
tylko dlatego, że wyszedł on z grona syoni- 
stów. Panowie ci, sami nie mając własnej 
inieyatywy, nie chcą dopuścić do żadnych 
innowacyi, choćby chodziło nawet o tak słu­
szną sprawę, jak wspomniany wniosek. Ź0 
opozycya tego odłamu ortodoksów była tyt­
ko takimi względami podyktowaną, świad­
czy najlepiej fakt, że podczas gdy jedni twier 
dzili, że syoniści nie znają się na tych rzU* 
czach, że rzezakami muszą być ludzie o widk 
kiej wiedzy, których nie da się w  proponw* 
wany sposób przygotować do tego zawodu* 
inni (r. Stempel) utrzymywali, że rzezakami 
zostają ludzie, którzy popróbowali szczęścia 
w różnych zawodach, a w końcu cfawydŁ  
się tego sposobu zarabiania.

Opozycya ta dała przedstawicielom poate- 
syonistów pp. Birnhackowi i Freundowi spo­
sobność do zaatakowania taktyki „SdouM  
Emuneh" w gospodarce gminnej. Zwłaszcza 
r. Freund w  ostrych i ciętych słowach zwró­
cił się przeciw zaniedbaniu przez ortodołr■ yą 
sprawy drożyzny mięsa koszernego, dowo­
dząc, że gdyby naprawdę dbali o dobro lu­
dności żydowskiej, to utworzyliby już dawno 
konsoreyum, któreby ludność zaopatrywało; 
w prawdziwie koszerne mięso i po znsczuto 
tańszych cenach. Radca BLir hack o w -ą f i i  
się by gmina poczyniła odpowiednie rołri 
dla potanienia mięsa i by powołała do t f ó m .  

jatki z tańszem mięsem koszeniem.
Przeciw zarzutom r. Freunda wystąpił 

gwałtownie, nie oszczędzając i prezydenta 
gminy radca Frenkel, który —  jak .zwykła •—* 
utrzymywał, że troska o to, czy mięso jest 
koszerne, czy nie musi być pozostawione tyl­
ko religijnym Żydom, że r. Fraund krytykują 
tę sprawę nie ze względu na dobro ludno­
ści, tylko w celach demagogicznych' Iftri*

N a tem zamknął przewodniczący dr Rfdał 
Landau .burzliwe obrady po godz. 9, wieczór*

Dla Krakowa, Podgórza, Jasła, Rzaszowa
odda zastępstwo pierwszorzędnej firm ie, godnej zaufania, mającej rozległe stosunki -|

i znajomości dla działu ubezpieczeń:

na żyda od ognia i od włamania Asiuiazioni M i  w Tryescie
Oddział na M ałopolskę:

we L W O W I E  ulica Kopernika L. 3 (własny gr
O ferty  ty lko  pisemne, najdalej do końca maja b, r.
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Dalsze szczegóły o mandacie palestyńskim
U h la d  ansśaEsko-am eryte& ńsk i.

y% ... K raków , 21 maja.

'Jak już w czora j doniósł nasz telegram  z Genewy 
odroczono definitywne- za łatw ien ie  spraw y man­
datu nad Palestyną do 15 Fpca br. W ca le  dalszych 
w iadom ości, k ie ro w a li opozycyą przeciwko roz­
patrzeniu mandatu na obecnej scsyi przedstaw i­
c ie le  Watykanu, k tórzy  w  mandacie nie w idzą  do­
statecznej ochrony chrześcijańskich miejsc św ię ­
tych w  Jerozo lim ie  i  w  tym też duchu dom agają 
s ję  odmiennej redakcyi 14 § mandatu. P ierw szym , 
k tó ry  się sp rzec iw ił umieszczaniu manduiu pa le ­
styńskiego na porządku dziennym śesyi hvi przed­
staw ic ie l F rau cy i w  L id ze  narodów  p. Bourgois 
m otyw ując apazycyę swoją brakiem odpowiednich 
instrukcyi od sw ego rządu. T ego  san ego umoty­
w ow an ia  u ży li rów n ież przedstaw iciele W ioch a 
następnie i H iszpan ii, B e lg ii i B razy lii.

Jak donosi korespondent londyńskiego, „D a illy  
JTełegraph" z Genewy, w yw o ła ło  tłumaczenie się 
p rzedstaw icie li F ran cyi i W ioch, że nie mają in- 
s łrukcyi swych rządów  w  tej spraw ie  powszechne 
zd ziw ien ie , dotychczas bow iem  uw ażani byli człon 
k ow ie  L ig i  narodów  za samodzielnych w  swetn 
postępowaniu, a n ie za funkcyonaryuszy rządów , 
czekających na insti ukcye swych m in is trów  spraw  
zagranicznych.

Jak donosi Z. B. K. ośw iadczy ł Balfour na po­
siedzeniu L ig i  narodów , żc pom imo w szy s ttjc  tru­
dności zostan i* mandat palestyńskj zatw ierdzony
w  całej sw ej rozciągłości.

* • *

(Amerykański urząd spraw  zagranicznych opu­
b lik ow a ł teskt układu zaw artego  pom iędzy rzą­
dem A n glii -i A m eryk i w  spraw ie mandatu nad 
Palestyną Układ ten brzm i:

1 ) St. Zjednoczone podpiszą układ z  Anglią , w  
k tórym  udzielą sw ej aprobaty na zaw arte  w  man­
dacie warunkj, ualom iast Anglia  zagw aran iu je 
p raw a  i in teresy §t. Zjednoczonych W  układzie 
figu ro w a ć  będzie przepis ogó ln y, mocą k tórego o- 
b yw ate łe  amerykańscy korzystać będą ze  w szyst­
kich urządzeń, przew idzianych w  mandacie dla 

dftngłii, poimimo, żc  Am eryka n ie wchodzi w  skład 
L ig i  narodów.

2) W  konslytucyj palestyńskiej udzielone będą 
gw aranęye, że obyw atelom  St. Zjednoczonych przy 
sługiw ać będzie p raw o dom agania się, by trybuna­
ły, k tóre będą ich sadzić, składały się w  w ięk szo ­
ści ze  sędziów  angielskich.

3) N a  w ypadek zniesienia w ładzy  mandatorskiej 
odży je  na nowo praw o kap ih ilacy i SI. Zjednoczo­
nych w  Pa lestyn ie  Każde zarządzen ie prawne, 
k tóre  w  czasje późniejszym  sję ukaże, nie naruszy 
p raw  ani in teresów  St. Zjednoczonych i  nie bę­
dzie  m iało mocy obow iązu jącej bez zgody Am e­
ryki-

4) T raktat będ/Jt zaw iera ł przepis, mocą k lóre-

n a d e s ł a n e .
2 «  r u b r y k ą  Se? n » « i a » > e y a  » ; i «  o d p o w i a d a .

*
4-
•
♦

Brylantiowe kolje, pierścionki, 
butony, perły, zegar­

ki ki i srebra poleca w  bogatym wyborze

BIL M B , Mfc H Mą Ł
Świetna egzyttewtyall
wydzierżawię lub oddam kierownictwo magazynu 
zegarm. - jubilerskiego fachowcowi. Warunki nader 

korzystne 972

Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25.

Dr. A dolf Etielmann
ordynuje

w KARLSBADZIE
_____________________ dom „yulkan*.__________________ 834

Towarzystwo „Nadzieja
rozpisuje konkurs
łvt posade:-i«ka<ria» vr lecznicy w  Rytrze, na 
caras od 1 czerwca b. r do 15 września b. r.

Pierw»zeńsł 'v.'«’ uiają obeznani z admini- 
strwcyą szpitalna. Płaca wedle umowy. Zgło­
szenia osobiste Ino pisemne do dnia 28 ma­
ja przyjmuje Dr. Jar. Landau, Gertrudy 9.

Za Zarząd Główny Tow. „Nadzieja"
Dł, Karol Lustbadet , mp. Dr. Jan Landau, mp. 

i^Krelarz, prezes.

go obyw atele i tow arzystw a  am erykańskie uzy­
skają gw arancję, na to, że p rzysług iw ać im będą 
te same praw a, które uznaje mandat dla państw 
nie wchodzących w  skład L ig i  narodów.

5) ltząd  angielski udzieli odpow iednich gw aran- 
cy i dotyczących rów noupraw nien ia w  p rzedsięw zię­
ciach handlowych. Porałem  zachowane i ściśle 
przestrzegane będą już istn iejące p raw a obywateli 
lub tow arzystw  am erykańskich; traktat będzie za­
w ie ra ł odpow iedn ie postanowieniu sv tej spraw;c.

0 )" W ładza mandalórska będzie odpow iedzialna 
za cyw ilne i re lig ijn e  p raw a wszystkich obyw a­
teli palestyńskich, za wolność sumienia, dalej za 
ochronę w szystkich misy i reljg .jnych, w reszcie  za 
swobodny doslęp do m iejsc świętych. Bzątl an g ie l­
ski zagw arantu je m isjonarzom  am erykańsljm  
p raw o  nabywania i posiadania dóbr. budowania 
gm achów  dla ce lów  relig ijnych  i o tw ieran ia  szkól 
zgodnie z  przepisam i lokalnym i.

7) N ie  w o lno poczynić żadnej zm iany w  tekście 
mand-a! u bez zgody St, Zjednoczonych.

8) Rząd angielsk i doręczy rządow i am erykań­
skiemu kopię dorocznego spraw ozdania, przed­
staw ionego L jd ze  narodów  z  adm inislracyi na te- 
rytoryum  mandatowem.

9) W szystk ie  postanowienia układów w  spra­
w ie  ochrony p raw  amerykańskich odnoszą się 
rów n ież i  dó obszarów , położonych pom iędzy Jor­
danem a ostatnio ustanowioną, wschdnią granicą 
Palestyny.

-o-o -

Z Ę  S P B f lW  Ż Y D O W S K IC H  W  K R A J U .

tw ie rd zen ie  Kwoty imigracyjnef 
z Polski do Ameryki.

Kontyngent roczny w yn osj 40.000 osób. ^  
W arszaw a. (Te l. \vł.) W  dniu w czora jszym  kon­

sulat am erykański w  W a rszaw ie  otrzym ał urzę­
dowe zaw iadom ien ie, że  kw ota [m igracyjna dla 

Rzeczpospolitej Po lsk ie j już została zatw ierdzona 
przez prezydenta Harding? do 1 lipca 1924 r.

Kw ota ta w ynosi 40.000 osób rocznie. 
Jednocześnie o trzym ał konsulat polecenie, aby 
już przystąpił do wydania w iz  obywatelom  po l­
skim, wobec czego z dniem 1 czerw ca rozpocz­
nie ię cz.ynr.ość.

Ogłoszenie konsulatu am erykańskiego w  tej 
spraw ie  ukszalo się dz.iś.

W  najbliższych dniach ukaże sję także ogłosze­
nie konsulatu, w  którym  podane będą szczegóły 
i ka iego rye  em igrantów  polskich, k tórzy  k o rzy ­
stają z  p ierw szeństw a i k tórzy  przybyć m ają do 
W a rszaw y  w  celu otrzym ania w iz. W  tej spraw ie 
konsul am erykański odbył w czo ra j dłuższą kon- 
ferencyę z  dyreWiorem naczelnym  „ IF a s u " ,  p. 
Adolfem  Heldem.

MiTACKBUT:
W  niedzielę, 21 b. m. o godzinie 7 i pó 

odbędzie się w  wielkiej sali Kahału

W Y K Ł A D
p. Chalma Griinberga z Warszawy

na temat;

Syoiiizm, galut i asymilacya. 

Tcwsrzystwo „Nadzieja11
otwiera z dniem 1. czerwca br. swą lecznicę 

w  domu własnym w  Rytrze.
Ubiegający się o pomieszczenie winni do 

dnia 30 maja br. wnieść podania na ręce 
przewodniczącego Dra Jana Landau, Gertru­
dy 9 (w  godz. między 2— 4 pop.). Do podania 
należy załączyć 1) świadectwo ubóstwa, 2) 
świadectwo szkolne z ostatniego półrocza 
względnie indeks uniw. i 3) świadectwo le­
karskie.

Za Zarząd Główny Tow. „Nadzieja"
Dr. Karol Lustbader, mp. Dr. Jan Landau, mp.

sekretarz. prezes.
 1------------------------------------
M>NA PERLMUTTER SALOMON MERSEL

Łańcut Radymno
974 zaręczeni w  maju 1922 r.

Z olrazyi zaręczyn naszego brata Mojżesza Sprunga 
z p. Zofią Keeówną ze Strzyżowa gratulują serdecznie 
973 Bracia Abraham i Lazar Sprung.

Z okazyi zaręczyn p. Miny Landau z p. M. Wahlem 
serdecznie gratulują
981 Haltel, Welllach, Bernstein i Feuereisen z Dukli.

KRONIKA.
K ra ków , 21 maja.

Wpłata daniny przekazami 
pocztowymi.

• Celem ułatwienia wpłat daniny od komor­
nego magistrat miasta Krakowa zawiadamia, 
że daninę rzeczoną można także wpłacać 
przekazami pocztowymi, adresowanymi do 
głównej kasy miejskiej. Przy wpłatach tą 
drogą należy dla umożliwienia zakontowania 
wpłat w  księgach poboru podać w  odcinku 
p r z e k a z u  dokładny adres tj. dzielnicę nfia- 
sta, ulicę i numer oryentacyjpy domu, gdzie 
odnośny płatnik zajmuje mieszkanie lub lo­
kal od którego wpłaca daninę,

i Obcfc&sS 70Sdetniej rocznicy unlw. 
padewskiego w Krakowie.

Świat naukowy Krakowa obchodził wczo­
ra j podniosłą uroczystość uczczenia 700-le- 
tn le j rocznicy założenia Uniwersytetu w  Pa­
dwie. Uroczystość odbyła się w Auli Colle- 
gii Novi p r z y  udziale wszystkich sfer kultu­
ralnego Krakowa, oraz młodzieży akademi­
ckiej. Po odśpiewaniu okolicznościowej pie­
śni przez chór akademicki przemówił z ka­
tedry rektor dr Nowak, przedstawiając do­
niosłe znaczenie jubileuszu Uniwersytetu 
Padewskiego dla umysłowości Europy, a 
szczególnie wpływ wszechnicy tej ua życie 
kulturalne Polski w  ciągu wieków. Następnie 
wygłosił prof. Birkeinmayer odczyt na te­
mat: „Kopernik na uniwersytecie padew­
skim". Uroczystość zakończyło przemówie­
nie prof. języka włoskiego na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, ks. dra Gianniniego, wygło­
szone w języku włoskim. Wreszcie rektor 
Nowak odczytał depeszę, wysłaną do senatu 
Uniwersytetu w Padwie przez senat wszech­
nicy Jagiellońskiej

----------o-------—

—  Od Reąakcyj W  jutrzejszym  numerze (ponie- 
dz:a lkow ym ) ukaże się 2 część „W eso łych  k ro­
n ik" K o r  cna.

■■■ ■— <>

—  Sprostowanie. Do w czora jszego artykułu 
wstępnego „O  dobrą i  trw ałą  a sek u ra c ję1 zakra­
dło się k ilka błędów, k tóre ze względu na całość 
należy sprostować. I  tak w  42 w ierszu  opuszczono 
na końcu słow a „ fo rm ą  kooperacyi przym ierzo- 
w e j“ ; w  54 w. zamiast lo ży  —  ina być bożej, 

w  130 wierszu- po s łow ie  „rzek o m o " —  opuszczo­
no w y ra z  stalowej.

 m-o —

—  Posiedzenie Rady m. K ra kow a  odbędzie się 
w  poniedziałek dnia 22 bm. o godz. C popołudniu

—  „ I I .  K u ryer  Codzjenny" o  syonistaeh. „ I I .  
Kury er Codzienny" karm- od pew nego czasu czy­
te ln ików  swych w iadom ościam i o  syoniźm ie, po- 
chodzącemi z nawskróś tendencyjnej i  w  spraw ie 
tej k łam liw ej prasy N orthcliffa .

Czemu „K u ry e r “  się tak cieszy, że  kto inny tak­
że... k łam ie?

—  Tydzień  Czerw onego K rzyża . M in isterstw o 
spraw  w ewnętrznych zezw o liło  krakowskiem u od­
d zia łow i Po lsk iego  C zerw onego K rzyża  na urzą­
dzenie zb iórk i publicznej na cele C zerw onego 
K rzyża  w  dniach 21, 25 j  28 maja br.

—  U rlop y  dla pracow ników . Dnia 10 bm. sejm u- 
chw a lił ustawę, w  myśl k tórej pracownikom , za­
trudnionym w  przem yśle, górn ic tw ie , handlu, biu­
row ości, kom unikacyi, szp ita ln ictw ie i  innych za­
kładach pracy  należy się po roku pracy bez przer- 
'fjjt ośm iodniowy urlop płatny, zaś po 3-letniej pra- 
Ą  urlop 15-dniowy. Pracu jącym  um ysłowo urlop 
dw utygodn iow y należy sję już po półrocznej nie­
przerw anej pracy, zaś po rocznej, jednom iesięcz­
ny. Co do kolejn ictw a urlopu pracow nicy mają po­
rozum ieć się m jędzy sobą; w  ra z ie  nieporozum ień 
decyduje kom isarz pracy.

—  „D zienn ik  u rzędow y w o jew ództw a  krakow­
sk iego", redagow any przez p. L . Zechentera, w  ze­
szycie za  maj w  dzia le  rozporządzeń i okó ln ików  
zaw iera  m jędzy ónnemj: Odebranie debiutu czaso­

pismom i zakaz rozszerzan ia  broszur; Ew idencya 
ja rm arków  i ta rgów  w  pow iatach w o jew ództw a  
krakow sk iego ; W  sp raw ie  zw a lczan ia  lich w y  i dro 
żyzn y ; U rzędow an ie pow . kornisyi dla badania 
cen i  zysków ; Wywóz ja j za granicę; W  sprawie 
n ie lega lnego wywozu artyku łów  spożywczych; 
U m ow y dzierżawne na gospodarstw o rybne; Od­
budowa; Ceny drzew a budulcowego. „D z ien n ik  
u rzędow y" jest do nabycia w  Ekonom aafe W o je ­
w ództw a i w  Agencji „Ruch" przy uL Szczepań­
skiej.
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Dziat sportowy.
Wykrawa do Sztokholif >4« p & .. „złote runo“

■ i— U u K ae i„e  em jgracyi po lsk ie j w  Am cryes. 
HFczor- j w e  w szystkich szkołach krakowskich od­
była  się uroczystość złożen ia hotdu przez mło- 
Hf—eż em g ra cy i polskiej w  Am eryce oraz odda­
n ia  czci bohaterem  polskim  z za Oceanu, k tórzy  

p o le g li w  w a lce  o niepodległość Polski U roczy ­
stości rozpoczęły się nabożeństwam i, poczem w  
Odekorowanych salach zakładów  naukowych do 
Bebranej m łodzieży przem ów ili pro fesorzy , w y ja ­
śn iając znaczenie tej uroczystości. W  dniu tym 
mii Iz jeż była zwoln iona od nauki.

—  P ierw szorzędna pracow nia kraw jecka, zał. 
1872 r. A  Bross, K raków , ul. F loryańska 44, 
f f c l  3269. 730

 « ----------
—  Na w ycieczk i zab ierajcie tablclki w ody orze ­

źw ia ją ce j „V IIA -G ie s s h a b le r1', „ V IT A - \  ichy*' lub 
„ y iT A -B i ł in .  909

K g o m
USiczna transakcja.

Onegdaj przybył do Krakowa Seworyn 
Mleczko, gospodarz z Porąbki Liszewskiej 
celem wymiany banknotu 100-dolarowego. 
W  Rynku głównym zaczepił Mleczkę nie­
znany mu osobnik i zaproponował mu wy- | 
mianę banknotu. W  tym celu udali się obaj ! 
'do baru przy ul. Szewskiej, gdzie dokonali j 
transakcyi. Przygodny wekslarz wręczył | 
Mleczce odliczone 420.000 mp,, poczem od- . 
dalii się. Po jego odejściu wieśniak ponownie i 
przeliczył otrzymaną sumę i stwierdził, i z  \ 

we wręczonej paczce banknotów znajdowa­
ło się tylko 150.000 mp. Polijya wszczęła 
poszukiwania za oszustem.

----------o..,,----------
—  Sędziwy złodziej. W czora j na tutejszym 

dw orcu  kolejow ym  aresztowany Kaspra iiacusiu 
(la t 03) z  Z d o r iek , k tóry  w  poczekalni 3-ej k lasy 
śpiącemu tam S tan isław ow i Grucy, w ieśn iakow i 
z  D ąbrow y przeciął boczną kieszeń m arynarki 
i  sk iad ł mu 3000 mk, poczem usiłow ał zbiedz. W  
tej ch w ili jednak śpiący Gruca zbudził się i p rzy ­
trzym aw szy Hacusia oddał go  w  ręce policyi. P rzy  
aresztowanym  znaleziono po kieszeniach 20.743 
mk ora z  nóż kuchenny, którym  sędziw y złodziej 
posługiw ał się przy przecinaniu kieszeni upatrzo­
nych ofiar.

—  M jly sąsjad. W  ręce po licy i w padł 17-lelni 
L eon  Muniak, zam ieszkały przy ul. CzarnovWej- 
skiej 1. 67, b ló ry  na szkodę sąsiada sw ego Józefa 
F lo rk * .sk ra d ł ubranie męskie wartości 20.000 mk. 
Muniak skradł nadto na szkodę Józefa Zabraw y 
z  tejsamej ulicy 2 k ró lik i w artośc i 4000 mk oraz 

kurę w artośc i 1500 mk.
—  N ieb iesk i ptak. W czora j p rzy trz j mała polj- 

cya jak iegoś podejrzanego m łodego człow ieka, 
k tóry  podał, że nazyw a się Józef H abrat i przybył
do K rakow a z Krosna, przy słany lu p rzez sw ego 

ojca  z  pieniędzm i do pewnego kupca. Na policy i 
okazało się, ż.e rzekom y Habrat nazyw a siię w  rze ­
czyw istości Józef D ziadosz i  lic zy  łat 21. Jest on 
niebezpiecznymi złodziejem  k ieszonkowym , grasu­

jącym  w  pociągach. Znaleziono p rzy  nim 11000 mk.
—  K osztow na bluza. D o m ieszkania Ignacego 

O ruszkiew icza przy ul. Strzeleck iej 1. 17 w łam ali 
sję w czo ra j nieznani spraw cy i  skradli na jpgo 
szkodę bluzę un iform ow ą, w  której znajdowało 
s ię 40.000 mk, trzy  przekazy czekow e na kwotę
30.000 mk, 5 bidetów do teatru im. S łow ack iego, 
a nadto zegarek złoty z łańcuszkiem w artośc i
80.000 mk.

—  K radz ież  m aszyny do pi9ani«. Z  biura kole­
jo w ego  w  departamencie drugim  k rakow sk iej dy- 
rekćy i skradziono maszynę do pisania w artośc i 
k Ikuse.t tysięcy mk. Za sprawcam i kradzieży  
wrdrożono poszukiwania.

—  K radz jeż  w  ogonku D o po licy i doniósł W o j­
ciech Czerw iński, że w  czasie sprzedaży tytoń1 u 
w  tra fice  Bujańskiego skradziono mu w  natłoku 
z  kieszeni portfe l ze znaczniejszą kw otą pieniężną.

KSIĘGI HANI >.OWE systemu „Rollingera* 
KSIĄŻKI KOPIJNE i kop id i 
BLOCZKI KASOWE Nr. 45 i 100 
TECZKI i fascykuty na akta 
BLOKI i zeszyty rysunkowe bezdrzew ae 
ZESZYTY bruliony i preparacye 
WYCINANKI w 14 kol. (gumowane) 
PAMIĘTNIKI i notesy skórzane 998
PODKŁADKI na biurka ozdobne 
BLOCZKI KASA pobierze i wypłaci

r w y t o  artykuły umączone za marka ochronna
„GLIMERIKA“  

Spriadaiwyć-icznla hartowna. Nakładcy

ĆlLmer i Ska Lwówków 41

Kilkakrotnie już przez nas cytowana ko- 
misya Związkowa -".wybrała na zawody w  
Sztokholmie dalsze dwie reprezentacye, pol­
ską i krakowską (ostatnią niewiadomo z ja­
kiego tytułu, skoro nosi miano komisyi zwią­
zkowej a nie okręgowej) i ogłosiła skład w  
ofieyalnym organie związkowym. Jakkol- 

. wiek skład znaliśmy już przedtem, nie zabie­
raliśmy głosu, mając wciąż jeszcze wrażenie, 

j że „komisya" się opamięta i nie dopuści do 
zupełnego zdyskredytowania sportu.

Dziś, po ofieyalnem ogłoszeniu składu, 
musimy zająć wobec panów z komisyi jasne 
stanowisko i nazwać ich bez ogródek igno­
rantami, jeśli w  dobrej wierze  •wystawiają 
takie reprezentacye —  lub szkodnikami spor 
tu polskiego —  jeśli czynią to, w  co bardziej 
wierzymy, z upartym, celowym rozmysłem.

Czas już naiyyższy  położyć kres tej łata­
ninie: j e ś l i  już koniecznie komisya, a nie ka­
pitan zw iązkowy, to wybierzcie  przynajmniej 
ludzi sportowców, a nie manekinów, pow o l­
ne narzędzia w  rękach osób i klubów zain­
teresowanych, ofiary bezwstydnej prywa.y.

Pan Lusigarten jest znany każdemu spor­
towcowi w  Krakowie, a może i poza Krako­
wem; Każdy wie, jakie ,,biedak" przecho­
dził cierpienia i katusze w  tej Cracovii i 
Związku: raz protestują zakonnice, to znów 
biją gracze —  i tak w  kółko. A  pan Luslgar-

G L © S S Y .

Lokcmoływa p. Paderewskiego.
Zrazu od ucha do ucha ze strachu przed c. k. 

prokuratorem , a gdy  padła Auslrya głośno i na 
szpaltach pism opow iadano sobie anegilolki z o- 
statnich lat Frahc-Jozcfa.

Z początkiem  w o jn y  siedziiał „d ob ro tliw y  slaru- 
; sz.sk “  w  parku dworskim . A le ją  przechadzali się 
I rannj żo łn ierze: ten z ręką na temblaku, ów  z o- 

bandażowaną głow ą.
Monarcha mocno się zdziw ił.
—  A  to co ma znaczyć? panie baronie? —  zapy­

tał adjutanta przybocznego von Paa-ra.
—  Jego Cesarska Mość —  szepnął P a a r  —  prze­

cież wojna..
—  A  prawda, wojna. Ach ten Radetzky, ten Ra- 

detzky, zaw sze m ów iłem , że to się ź le  skończy..
Endecya, k tórej sen o koron ie zaczyna przy­

b ierać n iezdrow ą postać m ajaków , ze  z ło ś liw o ­
ścią p loikarza odsłania już teraz „ta jem n ice Bel­
wederu". Gdy przedstaw icie le  zjazdu ogó ln o  pol- 
sh iego m łodzieży w e  W iln «e  —  p isze je j Iejborgan 
na naczelnem m iejscu —  b a w ili na posłuchaniu 
u p. Naczeln ika, tenże m iał w y ja w ić  im sw ój po­
mysł, a m ianow icie pociągnięcia kobiet do służby 
w o jskow ej. A  gdy  ktoś zwrócili uw agę na życie 
rodzinne, na urodzenia, p. P iłsudski miał pow ie­
dzieć:

—  Będzje się im  daw ało urlopy na porody.
I wkońcu pismo konkluduje: Biedny jednali) kra j, 

w  którym  takie chorob liw e zachcianki społeczno- 
w o jskow e itd.

Si non e vero , e bon trovaito.
O prezydencie rzeczpospolitej francuskiej uliczni 

śp iew acy nucą w eso łe  piosenki. Dem okrstyczność 
i  w o lna kry tyka  autorytetów  jest zdobyczą, k tó­
rą  chlubaą sic dem okracye zachodu. A le  pod je ­
dnym warunkiem . K ry tyka  musi być dowcipna 
w e  form ie  i  treści, musi posiadać artystyczny 
wdzięk , k tóry  satyrze nie pozw o li przejść w  ka­
lumnię i  zam iast rozkoszy w yw o ła ć  niesmak.

N ie  wchodzę w  kw estyę, czy  ze  w zg lęd ów  spo­
łecznych kobiety mają luD nie mają służyć przy 
wojsku, ale jestem przekonany, że „R zeczpospo li­
ta " stokroćby w o la ła , by delegacyę m łodzieży w e 
W iln ie  przyjm ow ał nie p. Piłsudski, a łe —  na 
przyk ład  —  obecny prezydent m in istrów  in „p a rti-  
bus in fidelium " w  K a lifo rn ii, boski Ignaś..

W tedy  rozm ow a ukształtowałaby sję zapewne—  
o  w ie le  rozsądniej..

M ożeby w tedy k tóry z  delegatów napomknął ró ­
w n ież  o  sensacyjnein zakupnie, k tóre p. Paderew ­
ski dokonał w  Am eryce jeszcze w ów czas , gdy p ia­
stow ał godność prem iera. A  trzeba wiedzlieć, że  
dotąd płacim y jeszcze ciężk ie procenta do larow ej 

p ożyczk i, k tórą p. Paderew sk i zaciągnął w tedy  na 
zakupno lokom otyw  dla Polsk i. P r z y  tranzakcyi tej 
zapomniał p. Paderew sk i ty lko o  jednej rzeczy, a 
r,iiano\vj|K że na w ąskotorow ych  szlakach na­
szych kole i, norm alnotorow e lokom otyw y am ery­
kańskie nie będą się m ogły poruszać.

Drobnostka! K or*n .

ten wciąż wchodzi oknem, kiedy go drzwia­
mi wyrzucają...

Już czas najwyższy, aby wogóle usunął się 
z widowni sportowej, którą tylko niemile za­
ciemnia, zamiast zasiadać w  najważniejszej 
komisyi, decydującej o żywotnych sprawach 
footbaliu. A lbo może p. Ziemiański jest tym 
opatrznościowym mężem —  chyba dlatego, 
że w swej działalności sędziowskiej zdobywa 
przychylność tłumów —  przez ciągłe pobu­
dzanie do śmiechu.

Wybrankowie takiej komisyi nie przywio­
zą ze Sztokholmu złotego runa ani dla Polski 
ani dla Krakowa.

Jedynie p. Obrubański zasługuje na ogólne 
zaufanie i d / '  i m y  się, że godzi się na podo­
bne tendencyjnie wystawiane składy i nie 

I ogłasza przynajmniej swego sprzeciwu, 
i P. Obrubańskiego należy mianować kapi- 
i tanem związkowym, lub^dodać mu dwóch 
j innych, prawdziwie bezstronnych sportow­

ców, a napewno nic przegramy w  przyszłości 
już trzy na zero!

Na zmiany do Sztokholmu jeszcze nie za- 
późno, radzimy je poczynić, póki doprawdy  
nie będzie zapóźno.

O ileby kilkakrotne nasze napomnienia nie 
poskutkowały, będziemy w  imię dobra spor- 

j tu zmuszeni odsłonić w  najbliższym czasie 
j kulisy tych stosunków.

ECMA p ę u m z j  Ł

M k  Itaotti - a wsletj.
W  „K u ry e rze  Porannym " czytam y: W  lycH

dniach odbyły się narady N arodow ej D em okracji* 
na których zdecydowano, że dta powadzenia zb li­
żającej się akeyi w yborezó j wskazane jest pow ołać 
m arszałka Sejmu, p. Trąmpczyńskjfcgo, na prezesa 
centralnej organiizacyi w yborcze j stronnictwa. 
tywem  decydującym, k tóry  sk łon ił k ierow n icze 
c zy n n e j n-d. do tej decyzyi było  liczen ie  się z  pa­
nującym w p ływ em  na szerokie masy w yborców  

stanowiska, jak ie  zajm uje P- Trąm pczyński w  Sej­
mie.

Jak się dowiadujem y, p. m arszałek p rzy ją ł g o ­
dność patrona endeckiej akcyi w yborczej, Zobow ią­
zując siię jednocześnie do w ciągn ięc ia  do tego zw y ­
czajem endecyi prawdopodobnie „n irod o w o -b ez- 
party jn ego " komitetu wyborczego, i  inne frakcyo 

polityczne.

T ę  nową godność swą p. m arszałek tak gorąco 
w zią ł do serca, że z niektórem i ugrupowaniam i, 
jak  Chrz. Dem." i j^lub p. Dubanowie&a, wszedł już 
w b liższy kontakt. Wtajemniczeni twierdzą, te  
obliczenia w yborcze endeckom arszałkjow skie idą 
dalej ku lew icy , zatrzym ując się badawczym wzro­
kiem , aż na mieszczanach. A le  dotycuczae zdecydo­
w ane słowTa zachęty w tę stronę podobno jeszcze 
i zucone nie były.

Jakikolw iek szyld nosić będzie akcya wyborca* 
p. m arszałka, czy kom itet, k tórego został już fa­
ktycznym, aczkolw iek  n ie  oficyalnvxn pa ezesem 
będzie się nazyw ał bezpartyjny, jak  to było przy 
zeszłych w yborach , czy inaczej, stwierdzić należy 
jedno, że  m arszałek Sejmu Us * wodawczega 
Trąm pczyński zaangażow ał s»ę ju ż w akcyi wy­
borczej do p rzyszłego Sejmu i  że  w akcyi tej pa­
tronuje N arodow e j Dem okracyi.

W  niedzielę, dnia 21 maja 1922 r. o godz. 
4 popoł. odbędzie się

ODCZYT
0 podatku przemysłowym.

Referent: Starszy radca skarbowy W. Woftaa.

Na który zaprasza wszystkich kupców f  
przemysłowców
9ol WYDZIAŁ.
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Z teatru, literatury i sztuki,
—  Z  teatru J. S łow ackiego. D zis ia j popołudniu

„S traszn e d ziec i" R os iw m ów sk iego  dla licznych 
■wycieczek szkolnej m łodzieży zam iejscow ej, w ie ­
czorem  „O c zy  ksiiężuiizki Falhm y". „O czy  księ­
żn iczk i Fa lhm y" pow tórzone będą jid.ro, w e  w to­
rek 23 bm. N a środę przygotow u je teatr w zn ow ie­
n ie  doskonałej sztuki Scribe‘a „\Yalka kobiet1, w  
k tóre j nasz gość, p. N ow akow sk i, od tw orzy  ka­
pitalną swą rolę Gustawa de Grignon.

—  Entuzjastyczne przyjęc ie , jak iego doznała naj 
lepsza polska sopranistka p. M. P o liń sk a -L ew ck a  
na wczoru jszem  przedstaw ien iu  „ H a l k i 1 św iad ­
czy o  n iezw ykłem  zainteresowaniu się naszej pu­
bliczności tą fenomenalną artystką, k tóra niestety 
ja k  bardzo rzadko byw a w  kraju , św ięcąc tryum ­
fy  zagranicą. Na pon iedziałkowym  drugim w y ­
stępie zaprezentuje się p. 'L ew icka  w św ietnej 
party: „ T m a ly " .

—  P o  prem ierze w „B a g a te li '1 ,/JNn, którego 
b iją  po tw a rzy11 L . Andrcjcw a. W  najnowszej pre­
m ierze teatru „B a ga te la 11 zyskał K ra k ó w  pełne 
głębok ie j treści w idow isko  sceniczne z życia za­
ku lisow ego cyrku, o doniosłej i w ybitnej w artości 
literack ie j, doskonałej leebnice o ra z  najbardziej 
nowoczesnych środkach ekspresyi artystycznej. 
Pow szechny podziw  budziła w ysoce oryginalna 
i piękna opraw a sceniczna, w ydobyw ająca pełny 
monumentalizm zakuliś cyrkow ych  w sposób kon­
sekwentny i realistyczny. W  n cdzjelę pop. po ce­
nach zniżonych „W ilk o ła k 1, w ieczorem , „T e n , któ- 
partyi „ T r a v ia iy “ .

—  Z  teatru „N o w o śo i1. Helena M iłow ska w y  
■tąpi dziś w  niedzielę wiec zorom w  „S za le  m iło­
ś c i" , a popołudniu daną będzie ta piękna operetka 
e  K ra jew ską  w  ro li W K s  Ksien i. —  P rem iera  
Gpwdtki „K r ó l  się baw i11 naznaczona jest na w to ­
rek. —  W  poniedziałek „S za ł m iłości11 z pożegnał-7 
Bym występem M iłowsuiej.

—  Nakładem Instytutu W ydaw n iczego  „B ib lio ­
teka Polska11 w yszed ł z druku siódmy zeszyt, 
„P rz eg lą d u  W arszaw sk iego '1, miesi: ęcznika pośw ię 
eon ego literaturze, sztuce i  nauce pod redakcyą 
D i a  W . B orow ego  i zaw iera : Edw ard Porębow icz: 
O, artyzm ie M oliera  . B oy : O „D o n  Juanie11 M o­
liera. W a cław  B orow y : Boy jako tłumacz. A n ­
drzej T retiak : Z nowszej litera tu ry  szeksp irow ­
skiej; K a z im ie rz  W ierzyń sk i: Bał na jeziorze .
Jesień Tadeusz. R ittner: D rzw i zamknięte. Ro­
mans. (4 )

—  U kaza ł się nr. 10 „Shamandra*1 (za  kw iecień ). 
Nta treść je g o  składają sję poczye i pi rek łady E. 
M ałaczew sk iego, A . S łonim skiego, J. K , ltłakow i- 
eza, M. Brauna K. Husarskiego, F. K ru szew sk iej, 
IW H orzycy  (tłum aczenie w iersza  K ip lin ga  ,,Bu- 
ty “ ),  fragm ent nowej senzacyjnej pow ieśc i J. Ka- 
demu-Bandrowskiego pt. „G en era ł Barcz11, dalszy 
cdąg „W n iebow stąp ien ia11 J. M. Rytarda, kasydy 
'J. Iw aszk iew icza . W  dzia le lccen zy j E. Bi eiter 
Omawia „W ia tr  od m orza11 Żerom skiego, W . H o­
rzyca  porusiza spraw ę baletu polsk iego w  zw iązku 
z  przedstaw ien iam i „N a rc y za 11 i „P u d ła  z  zabaw ­
kom -", J. Iw aszk iew icz  zdaje spraw ę z ostatniej 
p rem iery  w  Operze. Zeszyt uzupełnia wspom nie­
n ie pośm iertne o Małaczewsk’im  p ióra  J. Lecho­

nia oraz yaria . Okładkę rysow a ł W . BeioW ski.
■ oo-

K IB J S K I T B A ł f  IM. J. U .O W A C S J M M
N iedzie la  pop.: „S traszn e tM ec111; w iecz.: „O czy  

księżniczki F a 'h m y“ .
Pon iedzia łek : „O czy  księżn iczk i Fa lhm y11.

H IBJ8JU  T E A T R  O P A T A  1 O P U fó T K A

N iedzie la  pop.: „U r lo p  m ałżeński"; w ieczorem : 
„F a tfs t11.

Pon iedzia łek : „T ra y ia ta 11 (w ystęp  p. L ew ick ie j) 

T E A T R  „ B A 9 A T B Ł A * 1
N ie ilz ie lt  pop.: „W ilk o ła k 11; w ieczorem : „T e n , 

k tórego b iją  po tw a rzy11.
Pon iedzia łek : „T e n , k tórego b iją po tw a rzy11.

O PE R E TK A  T E A T R U  „N 0 W 0 £ C f4‘
N iedzie la  pop.: „S z a ł m iłości11; w iecz.: „S ża ł

miłości'..
Pon iedzia łek : „S za ł m iłości1*.

-oo -

Z kralu.
W ieliczka . Donoszą nam: Dnia 18 bm. egzekutor 

podatkowy z  W ie lic zk i zg łos ił się do pewnego 
Żyda w  Rybitw ach celem  w yegzek w ow an ia  za le­
g łe j daniny. T o  było  je g o  obow iązk iem  i prawem. 
Pan egzekutor w  R yb itw ach  sam sobie jednak 
rob i kiomstytucyę. Stara zasada: „ K r ó l  —  sobie 
kró lem  w  W a rszaw ie , a R a d z iw iłł kochanku w  
N ieśw ieżu 11, zaś pan egzekutor w  R yb itw ach  —  
w  Rybdwach. Egzekucyi dokonyw ał p ..eg zek u tor 
a  w yc iągn ię tym  rew o lw i rem  w ręku, a  ■ żon ie 
egzefeuta grozi 1 zastrzeleniem .

M ożcby tak w łaśc iw e  czynniki przypom niały 
p. egzekutorow i, że  istn ieje u nas pa ragra f o nad­
użyciu w ład zy  urzędowej.

Konsu lat N ika ragu i W  W a rsza w ie  (ul. Moniu­
szki 1. 11) pow sta ł konsulat generalny N ikaragu i, 
k tóry  p row adzić  będzie Izydor Breiuiing.

K atastro fa  kole jow a \v W arszaw ie. Onegduj oko­
ło g. 1 popoł. na siacy} W arszaw a— P r  ag u w yda­
rzy ła  się katastrofa spowodowana nieuw agą zw ro ­
tniczego. W  stronę W a rszaw y  jechał pociąg p ró­

bny złożony z  12 pustych? W ttgonćw osobowych*. 
Natom iast po innym torze z W arszaw y do Ze*' 
grzn szedł pociąg osobowy Nr. 059 prow adzony 
przez obsługę wojskową. Na wspom nianej stacyi 
zwrotniczy  przesunął n iewłaściw ie  zw rotn icę , 
wpuszczając pociąg idący do Zegrza na główny; 
tor. po którym s/.edl w  wolnein tempie )>ociąg pró­
bny. Na szczęście zderzenie to nie było bardzo s il­

ne, guyż parowozy  obydwu pociągów zosta ły  n ie­
znacznie uszkodzone. 13 osób odniosio lże jsze  f  
cięższe rany.

Dział gospodarczy.
Handel i  przemysł.

Z rynku tow arow ego . W7 handlu tow aram i je- 
dwabnem i, na ogó l bardzo Jtoszlownem i z powodu 

w ysok iego  eta, daje się. zauważyć, że jednak n ie­
k tóre sk lep i sprzedają ten artykuł o w ie le  łaniej. 
P rzyczyn ą  lego jest rozpow szechnione przem yca­
nie jedwabiu. Kupcy handlujący iym  szmuglem 
sprzedają go naturalnie o  w ie le  taniej. .

W  branży skórzanej hurtownicy czekają na zw yż 
kę. Tendencya jest bardzo m ocni. Poszukiwane są 
skóry lak ierow ane.

Pap ieru  z zagran icy  teraz siię prawdę w ca le  nie 
sprowadza. Zarów no bow iem  pou względem  jako­
ściowym , jak i kalkulacyjnym , fab ryk i k ra jow e  
skutecznie w spółzaw odniczą z zagranicziiem i. Ten- 
deneya jest mocna i skłonna do zw yżk i. Dawne 
zapasy pow o li się wyczerpują.

YV branży fa rb  i chem ikalii pomimo zastoju ten­
dencya jest mocna. W  Niemuzech, skąd g łów n ie  
się sprow adza chem ikal e, podrożały  one znacz­
nie. Fabrykaty  k ra jow e  rów n ież podraża ły  o 15 
do 25% ze w zględu  na surowce sprowadzone z za­
gran icy. Fa i by an ilinow e podskoczyły p raw ie  o 
50%.

W  handlu drzew em  jest tendencya zn iżkow a z 
powodu t. zw . zatoru pow sta łego w  Gdańsku. Kup­
cy leśn i robią ju£ przygotow an ia  do rozpoczęcia 
spławu d rzew a, lecz obaw ia ją  się trudności na 
N iem nie, gdzie  drzew o zetknie się z L/Itwą ko­
w ieńską, k lóra  będzje rob iła  rozm aite trudności.

W  handlu w inem  i  v 'ódką panuje kom pletny za ­
stój. Z powodu pro jektow anej obniżki akcyzy, 

hurtownicy są ogarn ięci paniką; mają onj bow iem  
ogrom ne zapasy trunków  i poniosą przez to mi­
lion ow e straty.

K “ięga  adresow a przem ysłu, handlu i  finansów. 
M in isterjum  przem ysłu i  handlu w ydało  w łasnym  
nakładem „K s ię g ę  adresow ą przem ysłu, handlu 
i  finansów*. Za parę dni „K s ięg a 11 ukaże się w  
sprzedaży. W ypełn ia  ona dotk liw ie  odciziuwany w  
Polsce brak zb ioru  infurm acyi co do firm  p rze­
m ysłowo-handlowych. D la  u łatw ien ia oryei^tiacyli 
podzielono w iadom ości na poszczególne działy. 
P rzytem  uwzględniono już i  polską część Górnego 
Śląska. Na początku w ydaw n ictw a umieszczono 
skorow idze: przedm iotów , f rm polskich, firm  i 
w ażn iejszych  jnstytucfyj zagranicznych, reprezento 
wanych w  Polsce, ogłoszeń itip. •

K red j ty na zakup zboża. Jak w iadom o, w  je ­
sieni ub. r. przyznał rząd znaczne kredyty różnym  
kooperatyw om  na zakupno zboża celem  p rzec iw ­
działan ia spekulacyti. I tak pożyczono: organiza- 
cyom  handlowym  w iększych producentów m iliard  
mk, m iastom —  m iliard  m ł kooperatyw om  p rze ­
w ażn ie  robotniczym , państw ow ym  d wi zelk im  in ­
nym z  w y ją tk iem  kooperatyw  przem ysłow ych  —  
pół m iliarda nile, kooperatyw om  przy zakła la< h 
przem ysłow ych  —  pół m iliarda mk, małym kół­
kom  i spółkom roln iczym  —  pół m iliarda mk. W  
zw iązku  z postępującą drożyzną Chleba nasuwa 
się pytanie, w  jak i sposób kredyty  te zostały uży­
je  i  czy is tn ieje jakaś kontrola rządow a nad ich 
użyciem?

Ustawy i rozporządzenia.
U staw a c let-tryazja , ogłoszona w  Dz. Ust. nr. 34 

postanaw ia, że na w y tw arzan ie  en erg ii e lek trycz­
nej w  celu zaw odow ego  zbytu w ym agane jest u- 
praw n ien ie  rządow e, k tóre udziela M in ister R o­
bót Publicznych. Państw o ma p raw o  wykupić 
każdy zakład e lektryczny w  in teres ie  dobru pu­
blicznego. U staw a stw ierdza, że  energię  e lektry­
czną należy uważać ze stanow iska praw nego za 
rz tc z  ruchomą.

Rozporządzen ie w ykonaw cze do ustaw y o  zasi­
leniu finansów  m iejskich zostało ■ffreszcie og ło ­
szone w  Dz. Ust. nr. 34, W  ten sposób zaspoko­
jone zosta ły  żądania miast, którym  m inister skar­
bu odm aw iał w  bieżącym  roku W szelkich subwen- 
cyj, pow ołu jąc się na to, że  ustawa o zasileniu 
finansów  o tw orzy ła  im now e źródła dochoćBw. 
Skutkiem braku i ozporządrenia w ykonaw czego 
nie m ogły  jednak m iasta doiycnczas korzystać z 
tej ustawy.

Komunikacya.
Doręczanie uszkodzonych lis tó w  am eiykaw  kich.

Jak Sie dr-Tr-inrii’ I-—-- —  ‘ OOOTtO-

w e  otrzym ały ostatnio instrukcyę, dotyczącą Ł 
w y  doręczania adresatom lis tów  amerykańskich.

W  myśl instrukcyi —  urzędy i ageneye poczto­
w e przy doręczaniu adresatom lis tów  am ci yksA- 
skich ze śladam i uszkodzenia lub z  nalepkam i • «  
ehronnemi od sortow ni, w inny zw racać uwagą; 
adresatów , żeby lis iy  były  otw ierane bez narusaft- 
nia łych śladów , w zględn ie  nalepek. N iep rzestrze­
ganie bow iem  łych ostrożności utrudnia w  zna­
cznym stopniu przeprow adzen ie dochodzeń, m ają­
cych na celu ustalenie, czy  i  gdzie  popelniWKi 
nadużycie z listem.

N ajlep ie j o tw ierać  łU t przy pomocy scyzoryku 
lub nożyczek przez rozc ięc ie  jednego boku ko- 
Perty.

Instrukcya przew iduje, że w  razie  s tw ierdzen i* 
uszkodzeń lis tów  p rzy  w y jęciu  ich z p rzesyłk i, na­
leży  zatrzym ać ich opakowanie i  dołączyć do spra­
w ozdania, w  kjtórem urząd donosi o  nsa ko d łoa itf 
listów .

Motowania giełdowe.
Giełda warszawska s 20 bm. Dolary S ta tw

Zjednoczonych tranz. 4085 — 4100— 4075, sprzedaż 4095 
kupno 4055. Franki francuskie tranz. 3711/2 —371. 
Czeki : Gdafislr trsmz 13'60, sprzedaż 13-80, kupno 
13-40. EcLSi.i tren/.. P i03/4— 340, sprzedaż 347. kopno 
.338. Re-Tn Hanz.. 13*75— 13-60, sprzedaż 13 80. kupno 
13-40. Londyn tranz. 18225— 18800— ‘ 82 0, sprzedaż 
18350, kupno 18150. N. Jo.k tranz. 4100- 4120—4085, 
sprzedaż 4105 kupno 4065, Paryż tranz. 874— 37fll/2-» 
sprzedaż 376, kupno 372. "-wajcarya tranz. 792—, 
sprzedaż 793, kupno 785. Wiodoó tranz. 431/4—41 l/j, 
sprzedaż 4?, kupno 41.

K u rs a  dew iz w Berlinie z 20 bm. Holandya 
11685-3'-. M: ka pe’=ka 7-30, Włochy 1557-05, Anglia 
1344 30, . ;r > ■■ ka 303-12. Francya 2752-55, Szwajcarya 
3792-75, Ai.ctrt.-i 30002, Praga 57375, Budapeszt 36-45.

Kursa dewiz w  Zurychu z 20 bm. (M t ) .
I trlin 177-. Holandya 233- —, Nowy Jork 5241/2, Len- 
dyn 23-35, Paryż 47’42, Medyolan 26*95— , Bruksela 43*1/2 
Kopenhaga 112-— , Sztokholm 135*— , Cbrystjamla 87-—  
Vadrvt 82-80, Buenos Ayres 192-1/2, Fraga 9-97, Buda- 
reszt (:-65. Bukareszt 395-— Zagrzeb 185'. War- 
usawiii 0*13, i.O ' i 4 Austr. stemrl. 7'05 1/2.

do 3 dzieci (4, 9 i 10-letniego) z dobrem! 
długoletniemi poleceniami za Wysokiem w y ­
nagrodzeniem poszukiwana do Gdańska od 
połowy czerwca. W  grę wchodzą również 
cudzoziemki (Francuzki i Angielki) z odpo­
wiedniemu kwalifikacyami. Szczegółowe pi­
semne oferty pod „W . L. 524“ do Rudolfa 
Mossego, Gdańsk. 984

!§j Płaszcze gumowe jg 
|  Prześcieradła gumowe g  

1 Obcasy gumowe
Fol _
^  C e r a t y  wszelkiego rodzaju

| Linoleum Dywany
| Chodniki, 845
In l

poleca hurtownie i czętciowo

Kraków, Diatla 45. Tal. 1158.
i i iB i iR i i5 i !B )iB i i5 )t »H i5 > ia in s i (a B > in !

1776205017138244
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Min. Skirrlunt Wiedniu.
Progm m  pobytu

Wiedeń. PA T . Program pobytu ministra 
Skirmunta we Wiedniu, o ile dotąd ustalono, 
jest następujący: Minister Skirmunt przyje- 
dzie do Wiednia w poniedziałek rano O go­
dzinie 10 nastąpi przedstawienie ministrowi 
członków poselstwa polskiego, naczelników 
władz polskich we Wiedniu i reprezentan­
tów kolonii polskiej w  Wiedniu. Następnie 
złoży minister Skirmunt wizyty urzędowe 
i będzie konferował z prezydentem Haini- 
schem, kanclerzem Schoberem i austryackim 
ministrem spraw zagranicznych Hennetem.

Popołudniu odbędzie się kunferencya mi­
nistra Skirmunta z posłami polskimi akre­
dytowanymi w  Pradze, Belgradzie, B.ikare- 
scie, Budapeszcie i Wiedniu. Wieczorem po­
seł polski we Wiedniu Lusccki wyda obiad 
na cześć ministra Skirmunta w  hotelu Impe­
rial. W  obiedzie tym weźmie udział także 
prezydent Hainisch, kanclerz Schober i inne 
osobistości urzędowe Austryi. W e  wtorek o 
godz. 13.30 prezydent Hainisch wydaje śnia­
danie na cześć ministra Skirmunta. Popolu-

| dniu o godz. 17 w hotelu Imperial minister 
i Skirmurt przyjmie przedstawicieli prasy 

wiedeńskiej.
Do W arszawy wyjedzie minister Skirmunt 

we środę rano.

S S a r a c S a  l ó w
W arszawa, (M. Tel. wł.) Wicedyrektor 

departamentu politycznego w ministerstwie 
spraw zagrani znvch p. Morawski wyjechał 

i dziś do Wiednia, gdzie spotkać ma się z min.
I Skirmuntem, który wyjechał dziś z Genui do 

Wiednia. P. Morawski uczestniczyć będzie 
w naradach —  jakie toczyć się będą we W ie ­
dniu między posłami polskimi z Belgradu, 
Budapesztu, Bukaresztu, Pragi i Wiednia.

Zadowolenie kół wiedeńskich.
Wiedeń. P A T . „W iener Allg. Zeitiing" do­

nosi, że koła polityczne wiedeńskie z wiel- 
kicm zadowoleniem oczekują przyjazdu mi­
nistra Skirmunta i spodziewają się, że pobyt 
ministra t  Skirmunta w  Wiedniu przyniesie 
korzyści obu krajom.

Londyn. (A . W .) „C h icago  Tribune“  dow iadu je 
się z  W aszyngtonu, że sekretarz stanu Hughes za­
w iadom ił ambasadora am erykańskiego w  Londy­
nie, że Am eryka nie mo/e w  żaden sposób brać 
udziału w  jak ichkolw iek rokowaniach z Ko syn, 
jak  długo lu nie p rzyjm ie w ie lok rotn ie  je j przez 
rząd am erykański staw ianych warunków.

Pa ryż . (A . W .) Usposobienie w  m in isterstw ie 
spraw  zagranicznych pogorszyło się a 1o skutkiem 
njejwmyśJnych w iadom ości o sUmmy.sku, które 
za jęła  Am eryka w  spraw ie  pSżyczki m iędzynaro­
dowej.

P a ryż . (A . W .) Foincarc zaznaczy, że obstaje 
przy swoim  w  Bar ie Buc w ypo»iedzJanem  zapa­
trywaniu.

P a ryż . (A . W .) P rzew odn iczący kom isyi rc.para- 
c.yincj lżubois kon ferowa ł wczora j dłuższy czas z 
Poincai em i  m iał w ed le  „A c tio n  Franca se“ po­
tw ierdzić . że p rop ozyc je  n iem ieckiego m iirstra  
skarbu Hermesa nje odpow iadają dotychczasowym  
oczekiwaniom  Francy i.

Pa ryż . P A T . W obec ośw iadczenia Chamberlaina 
w  Izb ie  gm in, jakoby Francya w  raz ie  uchylenia 
się N iem iec od zobow iązań nie mogła sama sto­
sow ać sankcji. gdyż po obsadzeniu Frankfurtu 
przy ję ła  takie zobow iązan ie, stw ierdza ją  dzien­
n ik i paryskie, że zobow iązan ie p rzy jęte  swego

\ l .

26"letm sej asz między Jugosławią 
Czechosłowacyą a Rumunią.
P a ryż . (A . W '} Genueński korespondent „P e t it  

P a iis  cn" donosą że Benesz przed swoim  w y ja ­
zdem z Genui pertraktow ał z jugosłow iańskim  mi­
nistrem  spraw  zagranicznych Nincicom o z a w a i- 
oie 20-łeln ego sojuszu m iędzy Jugosław ia, Czecho­
słow acyą a Rumunią.

Konflikt s© wiecko-j apoński.
Londyn. PA T . „łzwiestia" donoszą, że Ja­

ponia stawia Rosyr następujące żądania: 
W ładywostok ma być wolnym portem. W ła ­
sność prywatna ma być z zasadzie uznaną 
przez Rosyę. Japońskie prawa rybołostwa 
mają być rozszerrzone. Japonia ma uzyskać 
pozwolenie na nabywanie terenów na obsza­
rach rosyjskich. Żegluga okrętowa na rzece 
Am ur ma być wolna.

Z ostatntef chwggS.
L w ó w . (A . W .) Dnia 19 hm rozpoczęły  się narady 

W gmachu dyrekcyi ko le jow ej p rzed s taw iće li tu­
te jsze j dyrekcyi z 7-ma delegatam i sow ieck im i ja­
ko zarządzającym i kolejam i południowo-zachodm e- 
mi z  k ierow nik iem  ruchu Puszka row em na czele 
Tematem obrad była  spraw a ponow nego podję­
cia mchu po w o jn ie  św ia tow ej na pogranicznych

W aszyngton. (A . W .) Am erykański ambasador 
w  I.ondynce zaw iadom i L  G eorge ‘a i innych ucze­
stników konfercucyj w  Hadze, że rządy sow ie­
tów stanow ią nieprzekraczalną baryerę, która nie 
do]>uszcza do udzielania żadnych pożyczek cni też 
do uznania tego rządu.

0 stosunek Francyi do Niemiec.
czasu odnosi sję do kw es ly i ogólnej natury, a nie 
do zobow iązań niemieckich, któreby ewentualnie 
m ogły być naruszone dnia 31 maja.

Paryż. P A T . Jak donosi .,Journal“  ,ambasador 
francuski w B erlin ie  Laurent przybędzie ju lro  do 
P a ryża  celem porozumieni a się z Poincarem  eo 
<to term nu sw ego ustąpienia. W  dyplomatycznych 
kolach słychać, że następcą jego  będzie szef sek- 
cyi Iferbelte, k tóry  objąłby ambasadę w  B erlin ie  
w  ljpeu.

[iiii  PhMfH Mieoo.
P aryż . (A . W .) W edle ,,E c la ir“  rozpocznie się 

w parlam encie francuskim w e czwartek dyskusya 
polityczna. Parlam ent zajm ie się interpelacyam i 
w  spraw ie  zajść w G liw icach oraz sprawam i doty- 
czącemi konfarencyi genueńskiej. Po incare odpo- 
w  e na in terpelacj e w piątek albo w sobotę.

stacyaih  W o loczyska  i Podw ołoczyska. D alszy 
c iąg ob a l  oubęc!z:e się dnia 20 bm. o godz. 10 
przedpołudniem

W  arszawa. P A T . Ministerstwo skarbu po­
daje do wiadomości, że cała emisya 4 proc. 
państwowej pożyczki państwowej premiowej 
została wyczerpana i że obligacye tej poży­
czki z dniem 27 kwietnia br. zostały wpro­
wadzone do obrotu giełdowego na giełdzie 
pieniężnej w  Warszawie. W obec powyższe­
go obligacye pożyczki premiowej mogą być 
obecnie nabywane tylko na giełdzie pienięż­
nej albo w insiytucyach handlujących war­
tościami dopuszczonemi do oblotu i notowań 
giełdowych według kursów giełdowych.

Gdańsk. P A T  Z dniem 15 bm. otwarty zo­
stał ruch pocztowy między Gdańskiem a Ło­
dzią i Litwą.

Gdańsk. PA T . W  ub. tygodniu przybyło do 
portu ogółem 69 okrętów. W  tym samym 
czasie opuściły port gdański 62 okręty z cze­
go 12 ze zbożem, 11 z drzewem, 2 z cukrem 
1 z naftą, 1 ze solą. Ponadtpr21 okrętów ła ­
duje jeszcze drzewo.

----------a----------
Gdańsk. (Tel. w ł.) Marka polska 73214— 7‘30, 

przekaz 7'30—7‘21. dolary  302, funty 1340— 1350. 

Tendeneya n eco mocniejsza.

Angielska partya robotnicza 
za sojuszem z Fraucyą.

Londyn. P A T  Angie lsk ie  tow arzystw o budowy 

tunelu pod kanałem L a  Manche w yda ło  bankiet na 
cześć Cambona W  czasie bankietu Chamhcnlain 

w  m ow ie  w y ra z ił gorące  uznanie dla Cambona 
jako niestrudzonego pracownika na n iw ie  przyja­
źni francusko-ungieh.kiej. Przedstaw icie l partyi ro  

botniczejC lynes ośw iadczył, że jakkolw iek  partya 

za jm u jew tanow isko  opozycyjne, on przyłącza się 
do s łów  Chamberlaina. M ówca dodał, że angielska 
pariya  robotnicza pragn ie zacieśnienia węzłów 
przyajźni zFarucyą  dla dobra obu kra jów .

-oo-

C i e k c w e  w i a d o m o ś c i .
Lot dokoła świata^

Lotnik angielski, major Blake, rozpoczyna 
dniu 24 b. m. zapowiedziany lot swój dokoła 
świata. Lot ten odbywać się będzie etapa­
mi bez ograniczenia czasu; lotnik przytem 
zamierza zmieniać kilkakrotnie samolot.

Miejscem startu będzie Londyn, zkąd ma­
jor Biake- poleci do Kalkutty, drogą na Pa­
ryż, Rzym, Ateny, Aleksandrję, Bagdad, Ca- 
dora\i i Delhi. Podczas tego lotu użyty bę­
dzie samolot o sile 240 koni parowych. W, 
Kalkucie samolot ten zamieniony będzie na 
hydroplan o sile 360 koni par. Dalsze etapy 
lotu tego prowadzą przez Rangooip, Bang­
kok, Sajgon, Hong-kong do Japonji, a ztam- 
tąd przez Petropawłowsk, wyspy Aleuckie i 
Alaskę do Vancouveru.

W  Vancouverze lotnik zmieni znów apa­
rat. Now y samolot będzie trzyosobowym  
aeroplanem Dechavillonda. Przeleciawszy 
nim nad Stanami Zjednoczonemu, przez Chi­
cago do Nowego Jorku, Blake skieruje się 
do wyspy New-Foundland, a ztamtąd przez 
G enlandję, Islandję i wyspy Faróer do Szko­
cji i wreszcie do Londynu.

Podróż ta napowietrzna potrwa zapewne 
miesiące, o ile nie przeszkodzą burze, sza­
lejące zwykle o tej porze nad północnym 
oceanem Spokojnym.

Nadszedł większy transport obuwia
dzieesnmego i ula chłopców pitnrsztnuiBij unk

„0buwia-Mattan“
948 Firmy

Mattausch i Haneschka, Wiedeń.
Wyłączny skład komisowy na C ałą Polskę

Henryk Freiwald
Kraków, ulica Kołatek L. 2.

Wielki wybór obuwia krajowego i zagranicz­
n i: nego stale na składzie. ::
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fn j w 1 -^odn iu  p i*n *s *o -  
i l i ib j  rzę^ .te, k ierow n iczka , 

(P ra k tyk a  : Vt indert, Ungar, P a ­
r y ż , W o rth  i I. d .) w yk on u je  kos- 
ły iim y , p łaszcze , sukn ie w iz y to ­
w ej sp acerow e  Y etem en t, K ra ­
k ów , T e re s y  8 I  p. boezna  K ro ­
w odersk ie j. 9h0

ICfln kg. resztek  szpagatu  ko- 
JUU n opn ego  n ada jącego  się 

jeszcze  do  u życ ia  jest do sp rze­
dan ia. W iadom ość w b iu rze o g ło -  
a zeń  Felikaa S tattera, K raków . 
G rod zka  13. 977

1(1 finn  różn ych  flaszek  do  sprze-
lU.UuU dar. iu. Z g ło s zen ia  pod 
* F laszk i'* do B iura og łoszeń  F e ­
liksa  S tattera, K rak ów , G rodzka 
N r. 18. 9b6

\ m  ,ia“ek ,S id o lu “ do 
sprzedan ia . Z g łoszen ia  

pod  , F la s zk i” do B iura og ło s zeń  
F e lik sa  S tattera , K rak ów , G rod z ­
ka Nr. 13. 978

Iłu je  poko je  z kuchn ią  na par-
Ił i iU  te rze  zam ien ię  na 1 pokój 
% kuchnią lub bez na I. p m ię ­
d zy  u l.Sebasdyana a P o to ck iego . 
Z g ło s zen ia  le ie t. 259. lub osob iś ­
c ie  S eb a s tia n a  20. I.  p. na pra­
w o . 958

Ratynoioy,buchalter, kores 
pondent pol.-niem . 

poszuku je posady. Z g łoszen ia  
pod ,K ika  do Ado*. N. Dz. 959

UoievfiźDia w o jskow ą  i m etrykę  
na n azw isko  Chaim a Salam ona 
F finnzera  z  B ochn i, u r .w r .  1902.

b9b

Praktykanta ku je h u rtow n ia
gm lanteryjno - b iżu tery jm i F rey  
&  W a ts te ia  K raków , ni. K ra k o w ­
ska 4 w  p odw órzu  I. p. Z g ło s ze ­
nia od  god z. 6—  V w ieczór. 955

żydowska w
sa w ia d a m ia  ii poaada

grabarza w
h  cmeutnrzu podgórskim 
jest natychmiast do otuę- 
cia. Zgłoszenia osobiste 
C_iQ2. między 2—4 pop. 
v kanoelaryi tejże gminy.

PRZEWODY ELEKTRYCZNE i Z A G R A N IC Z N E

LINKI i DRUT M IFDZlANY ELEKTROLITYCZNY

KABLE ZIEMNE

DZMGNIKI *i ŁAŃCUCHY
Generalne zastępstwo i składy na Polskę 
fabryk łańcuchów i dżvignil ów C. 1’. MARTIN, 

HANOWER— WIEDEŃ

Ma !$! i PI iEECM
I N Ż Y N I E R O W I E  

Warszawa, Żórawia 33. Telef. 272-74.
ODDZIAŁ:

Kraków, ul. Starowiślna S. Telef. 2131.

7A

Zawiadomienie.
Oferujemy bez zob. w większych Hostiach 
składu do natychmiastowej dostawy: 
Szczeliwa asbesiowc suche, czyste la

980 '» . ” gruli* la
„ konopne „ niem. Ia

taśmę do włazów asbestową la
pasy skórzane niem. la
cenach wyb. hurtownyeh, bezkonkurencyjnych. 
Przy większym odbiorze udzielamy kredytów. 
Hurtownia pasów szczeliw, węży etc.

Biura tEdi „Zenit" Sp. z o. e„ Kraków, smum 1.

po

D2111113 m ł8Z yuy  ze  zna jom o- 
r C illU  ścią s ten og ra fii niem.. z 
p rak tyką  lub bez p raktyk i. P o - 
bada do ob jęc ia  od 1 c ze iw ca  
(s o b o ty  w o lne  ) sp ło s zen ia  j jn -  
donbmura, D ietla 47. 931

tnrTOitam do ^ “rowa-
J p U cU fllll n ia W ia d om ość : Kra- 
ków . G rod zka  o9, II. p sk ład 
kołder. 952  ---—_i———  — ----- -
B u c l a l t e r - b i p s t a ,  5 “
św iad ec tw am i o d b y te j w ie lo le t­
n iej p rak tyk i zm ien i posadę. 
Z g ło s zen ia  pod , S am od z ie ln y ”  
do A d m s N. D zień. t27

jtrNMn p isząca  b ieg le  ua m aszyn ie  
ru llUu znająca s te iio g ia fię  p o l­
sko-n iem iecką  znajdzie  na tych ­
m iast p osadę  u firm y  Izyd o r  
Landmu, P rzem ys ł d rzew n y , K ra ­
k ó w , S ebestyana L. 10. 914

11!
znajdujący się przy ulicy 
K ra iow sk ie j w podwórzu 
na obszerniejszy frontowy 
p izy tej samej ulicy ewen­
tualnie w pobliżu za zna­
czną dopłatą. Oferty pod 
„Obszerny lokal“ do Adm. 
N. Dz. 956

Pracownia bielizny
posiadająca własny lokal frontowy w ba,dzo ruchli- 
wem miejscu, poszukuje celem powiększenia te jże ' 
s p ó ln ik a  z k a p ita łe m . Wielki dochód zapewniony. 
Pisemne zgłoszenia. Kral.ow Podgórze, skiy\ka poczto­
wa 14. 983

-it?5 jjjr.tstr
godz. o d  Framzensbaclu

s ł o n e c z n e  j&6 k o | .e , 
k u c - h n l a  w ś e c f e s f o k a
ceny miiŁićisliowaitc

mMc M. BILLE?
Na żądanie załatwia pozwolenia wjazdu 

(Einreisc bewilligung).

JEDNA p rób a  przekona
o dobroci cykoryi

,JAW Ai4 i „MOKKA 44
a M

do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych, 
i konsumacli hurtownie tylko w składzie fabrycznym 

w Krakowie, ul. św. Jana 3

MM. Bracia HolniccySJL
Oferty na żądanie darmo i optalnie. Zamówienia 
wykonuje się odwrotnie od jednej skrzyni i w  ła­

dunkach cało wagonowych. 8C7

Zwiąże! lespoderczy Br? Grona
ufi. Payaińske 20

przyjmuje od członków zamówienia na wę­
giel po 25 mtr. a 1550 Mk. z dostawą pod 
dom. gęg

S p ó lrJ k a
z kapitałem poszukuje tlę celem rozszerzenia 
czynnej, rentownej fabryki. Wyjaśnień udziela 
adw Dr Jan Geldwerth w Krakowie, ulica 
Szewska 21. 970

JUZ NADESZŁY

lako to:

W YKW INTNE SUKNIE: wełniane, crepedechi-
nowe, crepe marokain, crepe georgette, fularowe 
i markizetowe w oryginalnych pięknych deseniach 
i różnych kolorach.

SZLAFROKI różnego rodzaju.

MAKIETY, 4UNPRY jedwabne i wełniane 
w najnowszych fasonach.

BLUZKI wszelkiego rodzaju

w wielkir\ wyborze.
KOMBINACYE, halki, staniki i bielizna.

Wielki wybór SUKIENEK DZIECINNYCH
wełnianych, marldzelowych i jedwabnych.

SUKIENKI i FARTUSZKI SZKOLNE

*57

MAGAZYN NOWOŚCI
Sp. z ogr. por.

Kraków
FEoryańska L 28 S

KOSTYUMY - PŁASZCZE 

CAEPY - PELERYNY

iv oryginalnych fasonach. 

Wielki wybór

PŁASZCZY IMPREGNOWANYCH

w wełnie, jedwabiu ■ płótnie.

LEON Braciejowski
5-7

TELEFON Nr. 2274.

Kraków
Grodzka
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